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Patrzeć na rzeczy z subjaktywnego punktu 
■widzenia jest właściwością ludzkiego umysłu i 
w rozumieniu tych rzeczy można nawet grubo 
się mylić, nie wystawiając jednak przez to złe­
go świadectwa swemu charakterowi i swej ucz­
ciwości. Jednego tylko nie wolno człowiekowi, 
który chce, aby się z nim cłioć trochę liczono 
i aby na jego zdanie zważano: nie wolno mu 
zmyślać faktów, z których następnie snuje 
wnioski i z nich buduje gmach swych rozumo­
wań Taki człowiek, jeśli jest publicystą, ogrom­
nie szkodzi własnemu społeczeństwu, bo je wpro­
wadza w świat swoich zmyśleń mąci pojęcia, 
na bezdroża wpędza i jeśli nie gubi, to co naj­
mniej naraża na błędy, opłacane nieraz bardzo 
drogo.

Narażone więc będzie na błędy i rosyj­
skie społeczeństwo, jeżeli będzie ufało temu co 
pisze o Austryi, a w Austryi o Galicyi, nowy 
redaktor „Moskowskich Wiedomosti*4, profesor 
moskiewskiego uniwersytetu, dr. Gringmuth. 
Kiedy przed paru miesiącami obejmował on ster 
tego pisma, wybrany na to wpływowe stano­
wisko przez całe gremium profesorów moskiew­
skiego uniwersytetu, sądziliśmy, słysząc o wiel­
kich zdolnościach i wszeebstronnem wykształ­
ceniu dra Gringmutha, że zerwie on z tradycyą 
szczucia na Polaków i pocznie rosyjskiemu spo­
łeczeństwu opisywać nasz naród, jego ideały i 
prace, jego zamiary i potrzeby, z tą objektyw- 
nością, która zawsze cechuje poważnych uczo­
nych. Tymczasem tradycya szczucia bodaj czy 
nie spot^żniała od czasu przejścia „Moskiew­
skich Wiedomosti“ pod ster dr. Gringmutha. 
Czy nie umiał on dobrać sobie odpowiednich 
współpracowników wykształconych i obezna­
nych ze sprawami europejskiemi ? Czy nie ma 
dość siły, żeby wyprzeć z redakcyi te złe ży­
wioły, płytkie i zjadliwe, które w rozwijaniu 
szowinizmu w narodzie widzą wprawdzie zysk 
dla siebie, ale nie widzą jak straszną chorobę 
zaszczepiają swojemu społeczeństwu? Czy jesz­
cze nie dość obeznał się ze stosunkami w Eu­
ropie i z prasą europejską, aby wiedzieć, gdzie 
należy szukać informacyi, przez jakie sita prze­
siewać wiadomości, podawane przez jedne pi­
sma, a przez jakie znów wiadomości znajdowa­
ne w innych pismach? Dość, że jak to przeko­
namy się natychmiast, artykuły „Moskiewskich 
Wiedomosti44 dotyczące naprzykład naszego kra­
ju, są pełne tak krzyczących fałszów, tak niedo­
rzecznych pomysłów, tak niezręcznych kłamstw, 
wprost idyotycznych, że sprawiają nieraz wra­
żenie humorystyczne, a nieraz znów do żywe­
go oburzają i wywołują ua usta przekleństwo 
na pismo, które może tak bezczelnie kłamać.

Posłuchajmy bowiem oto, co piszą w osta­
tnim numerze „Moskowskija Wiedomosti**:

„Przytłaczające wieści nadchodzą z mę­
czeńskiej Rusi Czerwonej !—tak one zaczynają. 
— Jednej z nami kiw i i wiary bracia nasi, 
prawosławni Rosyanie haliccy wystawieni są 
na niesłychany polski terroryzm. Poniżej dru­
kujemy list ze Stanisławowa, przedstawiający 
oburzający obraz „wolnych11 wyborów do par­
lamentu. Rozwścieczona polsko-]’ezuicka partya 
postanowiła koniecznie przeprowadzić wybór 
swych kandydatów, najbardziej złośliwych wro­
gów rosyjskiego narodu, a w tym gwałcie znaj­
duje całkowitą pomoc austryackiego rządu. 
"Wszędzie, gdzie dorwali się władzy, zrzucają 
Polacy swą „ugodową*4 maskę i z całą bezczel­
nością dążą do nielitościwego pognębienia lu­
dności, wydanej im na pastwę. Więc i w tym 
wypadku przed niczeni się nie zatrzymują, by­
le wbrew prawu, a z pogwałceniem woli ro­
syjskiego narodu, takich zdobyć przedstawicieli 
jego, którzy o tern jeno myślą, jakby go zapę­
dzić do niewoli. Cel uświęca środki, głosi zna­
na jezuicka reguła. Więc bezprawna pomoc 
rządu austryackiego, straszenie wyborców, fał­
szowanie głosów, zbrojna siła — tern wszyst- 
kiem rozporządzają Polacy z właściwą im bez­
czelnością. Każdy kandydat musi stawić się

Erzed ustanowionym przez Polaków lwowskim 
omitetein, a nieposłuszni podlegają surowym 

karom. Włościanie najlepszego prowadzenia się, 
ale jako kandydaci nieuznani przez Polaków, 
nagle otrzymali wezwanie, aby się stawili we 
Lwowie, a gdy tam przybyli, wnet ich uwię­
ziono i oskarżono o obrazę majestatu. Ale i ta­
kich „zapobiegawczych środkówu niedość Po­
lakom : posłano wojska do miejscowości, w któ­
rych się odbywały wybory; kto nie chciał gło­
sować na rządowego kandydata, był uwięzio­
ny — i takich dziesiątkami, setkami pędzono; 
a gdzie rosyjskie „ bydłou odważyło się zapro­
testować przeciw bezprawiom, wołającym o 
pomstę, tam puszczano w ruch karabiny. W cią­
gu może tygodnia zabito pięciu, zraniono cięż­
ko trzydziestu, uwięziono pięciuset. Ze szcze- 
gólnem okrucieństwem szaleje polski terroryzm 
w Galicyi wschodniej, a ta działalność polska 
stała się tak oburzająca, że potępiły ją  nawet 
p o lo n o f i ls k ie

markowskich „łiamb. Naclirichten44 i „Post*4. 
Szkoda, że o tem uie wie p. Gringmuth, lubo 
o tem wiedzą i wróble na dachach, że zacyto­
wane przezeń niemieckie dzienniki utopiłyby 
nas wszystkich w łyżce wody, a jednak nazy­
wa je polonofilskiemi, przez co wprowadza w 
błąd swych czytelników nieznających Europy, 
dla tych zaś którzy ją  znają, rzuca złe światło 
na swój własny organ i na inteligencyę jego 
redakcyi.

Dalej „Mosk. Wied. dowodzą, że cisi i 
spokojni prawosławni Rosyanie, a nie Rusini, 
jak  ieh przechrzcili Polacy, woleli nawet po­

dać rękę socyalistom, byle mieć jakieś oparcie. 
Ale to jest straszne, to żle wpłynie na rozwój 
rosyjskiego narodu w Galicyi, a któż temu wi­
nien? Oczywiście, przedewszystkiem Polacy, 
którzy nigdy nic nie budowali, lecz zawsze i 
wszystko burzyli, a następnie winna Rosya, 
która zapomniała o swych dobijanych braciach.

Potem następuje list ze Stanisławowa, pi­
sany oczywiście w Moskwie, bo styl i zwroty 
są w nim specyficznie moskiewskie. Podała go 
redakeya pod nagłówkiem „Lament zbolałego 
sercau. Istotnie zaś jest to lament szakali, bo 
oto prosimy posłuchać:

„Kreta znajduje się pod panowaniem bar­
barzyńskiej Turcyi, a Galicya wchodzi w 
w skład wielkiego europejskiego mocarstwa, cy­
wilizowanej Austryi.

„Na Krecie rządzą Turcy, odwieczni wro­
gowie chrześcijańskich Greków, w Galicyi zaś 
mają władzę katoliccy Polacy, którzy nazywa­
ją się narodem cywilizowanym i miłującym 
wolność.

„Teraz na Krecie rewolucya i anarchia, a 
w Galicyi spokój i konstytucyjne wybory do 
parlamentu.

„Na Krecie walczą Grecy z Turkami i ba­
szy bożukami o wolność i życie, w Galicyi na­
ród rosyjski walczy z polskimi panami w 
obronie swej narodowości i swych praw kon­
stytucyjnych.

„Dla uspokojenia Krety mocarstwa wy­
słały groźne eskadry — a dla podtrzymania 
polskich panów, jezuitów i żydów prze­
ciw Rosyanom, wysłał rząd polsko-austryacki 
cesarskich komisarzy, żandarmów i całe pułki 
żołnierzy.

„Europejskie eskadry pod Krętą zbombar­
dowały oboz greckich powstańców, aby za­
żegnać ich napad na Turków i przytem zabi­
ły trzech, a zraniły dwunastu — zaś anstryac- 
cy żandarmi, niby dla utrzymania porządku i 
ukojenia namiętności politycznych, w gruncie 
zaś rzeczy dla wzmocnienia polsko-żydowskiej 
partyi w jej walce z rosyjskim narodem, zabili 
pięciu, a zranili około trzydziestu — i to jedne­
go dnia.

„W obozie greckich wojsk na Krecie znaj­
duje się 197 jeńców tureckich, schwytanych z 
bronią w ręku, — a w galicyjski cli kainiach 
usycha już blisko 500 rosyjskich chłopów, mie­
szczan i nawet jeden kapłan, a uwięziono ich 
za to, że spokojnie i legalnie trwali przy 
swych prawach. Aby nie dopuścić do a- 
narchii i przelewu krwi, europejskie wojska 
zajęły na Krecie cztery niiejscow ości, a w Ga­
licyi rząd polsko-austryacki. dla stłumienia le­
galnego protestu Rosyan przeciw gwałtom i o- 
sznkaństwom cesarskich urzędników, urucho­
mił oddziały stałej armii i zajął nią trzy­
naście miejscowości.

„O przyszłości Krety, o zapewnieniu jej 
spokoju, sprawiedliwości, rządów legalnych i 
dobrobytu troszczy się cała cywilizowana Eu­
ropa — a o Galicyi i jej rosyjskim ludzie, 
ktorego położenie przedstawia dokładnie po­
wyższe porównanie, Europa nic nie wie. Dy­
plomaci łamią sobie głowy nad wynalezie­
niem śródków, które dalekiej Turcyi zapewnią 
legalność i ład, — a o prowincyi austryackiej 
Galicyi, gdzie prawa są deptane przez tych, 
których powołano do ich wykonywania, gdzie 
do ludzi, obstających przy swych prawach, 
strzelają, gdzie ich kłóją, setkami pakują do 
więzień, enropejscy dyplomaci wcale nie 
myślą!

„Rosyjskie dzienniki piszą o dzikości ba- 
szybozuków w Armenii, o starciach chrześcijan 
z Turkami — czyż się one nie zlitują nad 
halicko - rosyjskim narodem i nie doniosą tego 
wszystkiego naszym ukochanym braciom w 
Rosyi, którzy nie mają niewymownego szczę­
ścia żyć w atmosferze kłamstwa konstytucyj­
nego, lecz zostają pod samodzierżawuą praw­
dą, pod berłem naszego rosyjskiego Cara.

„Oto w Galicyi leje się krew. Płacz i 
szlochanie po zabitych i wrzuconych do wię­
zień rozlega się po całej Rusi Czerwonej. Nie 
znajdzie ona sprawiedliwości ani w Wiedniu, 
ani w komnatach dyplomatów. Niechże przy­
najmniej za pośrednictwem prasy rosyjskiej 
dojdzie jęk nieszczęśliwego narodu do wiado­
mości jednoplemiennej Wielkiej Rosyi, która 
współczuje nawet z cierpiącymi głód Hin­
dusami.

„Naród rosyjski niech wie, że druga Ar­
menia znajduje się w środkn Europy, w cywi­
lizowanej Austryi, a zowie się Galicyą. Niech 
się przekonają rosyjscy publicyści, zwabieni 
pochlebstwa pełnemi zapewnieniami polskich 
polityków i marzący o pojednaniu się z Pola­
kami, jakimi są ci Polacy, kiedy mają władzę 
i kiedy rozporządzają siłą zbrojną. Współczu­
cie rosyjskiego narodu będzie wielką pociechą 
dla Haliczan, którzy będąc bezbronnymi w 
obec tyranii, mogą tylko odprawiać żałobne 
nabożeństwa za dusze swych braci, zamordo­
wanych w walce o narodowe praw a!“

Oto jest cały list wrzekomo ze Stanisła­
wowa, który miał wzbudzić w Rosyanaeh zgro­
zę, a sądzimy, że rozsądnych między nimi tylko 
ubawił. Bo przesada w lamentach jest tak wielka, 
a rzeczywistych faktów, które mogłyby lament 
wywołać, taki przerażający brak, że zamiast tra­
gicznej, stała się rzecz śmieszna. W  Galicyi 
jest gorzej niż na Krecie, a tak, jak w Arme­
nii, gdzie liczą 160 tysięcy ludzi zamordowanych, 
gdzie całe okolice obrócono w pustynię, a ca­
łe okręgi zmuszono do przejścia na islam. J a ­
kiż na to dowód, że jest tak straszliwie ? A oto 
pięciu zabito, zraniono około trzydziestu, uwię­
ziono pięciuset — i tylko. Zabito napastników, 
którzy chcieli mordować, raniono ich towarzy­
szy, a zaaresztowano zapewne znacznie mniej, 
lecz choćby tylu, gdzież jest podobieństwo już

nie do Krety lub Armenii, ale do tego, co się 
teraz stało w ukraińskiem miasteczku Spalę?

P. Gringmuth jeżeli chce swą redaktorską 
pracą przynieść swojemu narodowi prawdziwy 
pożytek, powinien sobie przedewszystkiem po­
wiedzieć, że szczucie, jątrzenie, budzenie w spo­
łeczeństwie nienawiści do innych narodów, roz­
wijanie szowinizmu, są to czynności niegodne 
ani dziennika należącego do pierwszych w Ro­
syi, ani męża, który ma reprezentować pierwszy 
i najważniejszy rosyjski Uniwersytet. Z takie­
go pisma powinno się rozchodzić światło pra­
wdy i uczciwej bezstronności, a nie zakopco­
ne promienie kłamstwa, szukającego pożytku 
dla siebie w szczuciu na sąsiedni naród z któ­
rym przecież rachunki nie są zamknięte i z któ­
rym pierwej czy później wypadnie Rosyi potrze­
ba dojść do jakiegoś modus vivendi.

W y b o r y
Piszą nam z Wiednia, 19 marca:
Ogólny wynik dokonanych nareszcie wy­

borów kuryi włościańskiej jest następujący: na 
Polaków przypada 21 mandatów, na niemieckie 
stronnictwo katolickie 22, na antysemitów 9, 
na niemiecko-narodowe 11, na liberalne 9 (ra­
zem na stronnictwa niemieckie: 51), na Cze­
chów 25, na Słoweńców 10 (zaliczanych da­
wniej do tej grupy 2 posłów z Istryi Spiucicza 
i Laginię, trzeba umieścić pomiędzy Chorwata­
mi), na Rusinów 8, na Włochów 4, na Rumu­
nów 2, na Chorwatów 8, (pomiędzy nimi 2 
Serbowie) — razem 129. W  porównaniu do wy­
borów r. 1891 niemieckie stronnictwo liberalne 
w tej kuryi utraciło 13 mandatów, stronnictwo 
niemiecko-narodowe zdobyło 10 nowych, stron­
nictwo katolickie 6 nowych mandatów, Czesi 2. 
Socyaliści w tej kuryi nie zdobyli ani jednego 
mandatu.

W  wczorajszych wyborach gmin włościań­
skich w Tyrolu odzyskał mandat poselski w 
okręgu Insbruku dr. Teodor Katkrein, b. pierw­
szy wiceprezydent izby poselskiej, który pono 
w nowej zasiędzie na krześle marszałka.

Co do ukończonych dopiero w połowie 
wyborów kuryi miejskiej, która w Galicyi tak 
dzielnie wsparła najważniejszą na teraz zasadę 
solidarności Koła Polskiego, tworzącej podsta­
wę naszego wpływu w parlamencie, — to 
przysporzyły one dotąd najznaczniejsze zdo­
bycze niemieckiemu, stronnictwu narodo­
wemu, które powoli zdobywa niemal wszyst­
kie mandaty miast niemieckich, — nawet Salc- 
burga! Dotąd stronnictwo to w kuryi miej­
skiej zdobyło 10 mandatów, z kuryi włościań­
skiej 11, a jeszcze liczyć może na kilkanaście 
mandatów z Czech, Styryi i Dolnej Austryi.

Stanowcza zmiana zaszła w reprezenta- 
cyi Tryestu Tam dotąd narodowe włoskie stron­
nictwo nie brało udziału w wyborach. Dlatego 
mandaty Tryestu przypadały Niemcom, jak 
Burgstaller, Stalitz ltd. Po raz pierwszy teraz 
narodowe stronnictwo włoskie wzięło udział w 
wyborach, zdobyło mandat 6-tej kuryi i wszyst­
kie 3 mandaty miejskie, wypierając na przed­
mieściach b. posła Słoweńca Nabergoja. Jeżeli 
także izba handlowa wybierze Włocha, wszyst­
kie 5 mandatów Tryestu dostaną się w ręce 
Włochów. Dotąd z kuryi V, IV i IH-ciej jest 
12 posłów włoskich, ale j>szcze kilka manda­
tów spodziewają się w kuryi większej posia­
dłości.

W  Dolnej Austiyi, której kurya miejska 
wybiera 19 posłów, zacięta walka toczy się je ­
dynie o 4 mandaty I  cyrkułu i 2 mandaty II  
i IX  cyrkułów, które dotąd piastowali posłowie 
liberalni, tudzież o maudat przedmieścia Her- 
nals, gdzie przeciwko ks. Liechtensteinowi wy­
stępuje jako wspólny kandydat stronnictw „ wol­
no my sinych14 dr. Kronawetter. Antysemici sta­
wiają kandydatów we wszystkich 19 okręgach, 
pomiędzy nimi na podstawie kompromisu 5 nie­
mieckich narodowców, którzy w Izbie przystą­
pią do frakcyi niemiecko-narodowej.

W  IX  cyrkule jako wspólny kandydat li­
beralnych i socyalńych polityków występuje 
prof. Filipowicz, w II cyrkule walczą o man­
dat kandydat chrześcijańsko - socyalny ks. 
Dittrich z liberalnym radzcą Kareisem, w I 
cyrkule obiegają trzy listy kandydatów liberal­
nych (Kopp, Noske, Viubetz, Mittler), socyal- 
no-politycznych i antysemickich. Ten sam roz­
strój, który w obozie liberalnym zaznaczył się 
tutaj przy wyborach V kuryi, także teraz przy­
gotowuje klęskę kandydatów liberalnych. Ra­
dykalniejsze żywioły, uważając pp. dra Koppa 
i Mittlera jako zbyt umiarkowanych, forytują 
Ofnera i Wolffa, co może łatwo sprowadzić wy­
bór ściślejszy pomiędzy kandydatami liberalny­
mi a antysemickimi, w którym zwyciężą ci 
ostatni. Liberalizm niemiecki, odmiennie od 
angielskiego, coraz wyraźniej zamienia się w 
pustą negacyę i środek rozsadzania stronnictwa, 
tracąc wszelką zdolność pozytywnej i solidar­
nej akcyi.

Ewolucya ta byłaby pomyślną, gdyby 
miejsca dawnych posłów liberalnych zajmowali 
konserwatyści. 0  ile jednak zdobywają te man­
daty socyaliści, antysemici i niemieccy naro­
dowcy, trudno ze stanowiska ładu społecznego 
a zwłaszcza ze stanowiska naszego interesu na­
rodowego dopatrzyć się w tej ewolucyi pomyśl­
nego wypadku.

Ruch wyborczy.
Rozpatrując się w rezultacie wyborów we 

Lwowie, przychodzi się do przekonania, że gro­
zi nam na seryo niebezpieczeństwo, iż p. dr. 
Lewakowski lub p. Rewakowicz wyjdą z urny 
we wtorek, a może nawet i obaj. Mianowicie 
odezwy rozmaitych komitetów zalecały bądź 
wybór dra Piętaka i dra Dulęby, bądź dra Pię­

taka i dra Łozińskiego. Owóź jeżeli dr. Łoziń­
ski otrzymał 12<10 głosów, to prosty wniosek, 
że Dr. Piętak powinien był otrzymać o 12 o 
głosów więcej niż dr. Dulęba. Tymczasem li­
czba głosów jaka padła na dra Piętaka wynosi 
zaledwie 12* • głosów więcej niż na dra Dulębę. 
Stąd wnosić wypada, że ci, którzy głosowali 
na dra Łozińskiego, nie kierowali się wskazó­
wkami komitetu postępowego i nie dopisywali 
dra Piętaka do dra Łozińskiego, lecz byli od 
komitetu postępowego logiczniejsi i wiązali dra 
Łozińskiego bądź z p. Rewakowiczem, bądź z 
drem Lewakowskim. Owóż w takim razie te 
12'JO głosów przy ponownym wyborze nie przej­
dą na stronę pp. dra Piętaka i dra Dulęby, lecz 
prosta rzecz pójdą na korzyść pp. Rewakowi­
eża i dra Lewakowskiego. Są to bowiem nie­
zawodnie głosy* tych żywiołów, które pragną 
rozbicia Koła polskiego i stworzenia w Padzie 
państwa politycznego galimatyaszu.

Jeżeli zaś dodamy do tego, że doświadcze­
nie nas uczy, iż we Lwowie ilekroć odbywały 
się wybory ściślejsze, to zawsze udział wybor­
ców był o wiele mniejszy, w takim razie przy­
puścić wypada, że we wtorek bardzo wielu z 
tych ludzi, którzy przedwczoraj głosowali na 
Piętaka i Dulębę, nie pójdzie głosować, nato­
miast obóz rozkładowy rozwinął już od wczo­
raj tak silną agitacyę w mieście, swoich zwo­
lenników tak wziął w karby, resztę mieszczań­
stwa tak steroryzował, że niezawodnie nie tylko 
nie wystąpi ze słabszeuii siłami, lecz przeciwnie 
popędzi do urny jeszcze tych, którzy przed­
wczoraj wahali się lub lenili się iść glosować.

Jest przeto wielkie niebezpieczeństwo, że 
ten zastęp Stojalowszczyków i socyalistów jaki 
już dostał się z Galicyi do Rady państwa, 
otrzyma jenerała bądź w osobie p. Lewakow­
skiego bądź w osobie p. Rewakowicza, bądź w 
nich obu. A jeżeli to nastąjń to jak  amen w pa­
cierzu utworzy się drugie koło poselskie wal­
czące z naszem kołem polskiem. Dziś jeszcze 
dopóki obu tych jenerałów przewrotu niema 
w Wiedniu, możemy żywić nadzieję, że niejeden 
z ludowców jak np. dr. Winkowski, p. Bojko, 
p. Krempa, wstąpią do Koła polskiego i na­
dzieja ta jest zupełnie uprawnioną. Również 
przewidywać wolno, że Stojałowszczycy jeżeli 
nie zaraz to po paru miesiącach wstąpią do 
Kola polskiego, tak, że poza niem zostaną chy­
ba tylko dwaj socyaliści Daszyński i Kozakie­
wicz, ale ci nie reprezentują żadnej narodowo 
ści i będą zasiadali zapewne w kosmopolitycz 
nym klubie socyalistycznym. Natomiast jeżeli 
do Wiednia wyszle Lwów jenerałów przewro­
towych dążności, łłewakowicza lub Lewakow­
skiego, to oni skupią wszystkich tych posłów 
w jeden klub, który ucieszy wszystkich na­
szych wrogów, rozpocznie walkę z Kołem pol- 
skiem. Niechże wyborcy miasta Lwowa dobrze 
się nad tem zastanowią, na jakie, niebezpieczeń­
stwo kraj narażają, głosując we wtorek za je­
nerałami przewrotu. ** *

„Czas*4 usprawiedliwia się dzisiaj z błędu 
niekarnośei, który popełnił podczas wyborów 
z kuryi miejskiej w Krakowie. Podnosi więc 
przedewszystkiem, że on jeden ze wszystkich

Sism krakowskich stał ciągle i stale przy zasa- 
zie bezwzględnego posłuszeństwa dla komitetu 

centralnego i podczas gdy inne krakowskie pi­
sma systematycznie wzywały do rokoszu prze­
ciwko wyrokom komitetu centralnego, to on 
jeden tak przy wyborach z kuryi 5-tej, jak  
przy wyborach z kuryi 4-tej uchylał stale gło­
wę przed powagą komitetu centralnego. — 
„Wszystkim więc wolno było prowadzić akeyę 
wyborczą na własną rękę — pisze „Czas*4 — i 
nikt przeciw temu nie protestował, nikt na to 
się me oburzał. Oburzenie zapanowało dopiero 
wtedy, gdy „Czas44 idąc za głosem poważnego 
grona wyborców, oświadczył się za kandyda­
turą prof. Kasparka*4. Następnie utrzymuje 
„Czas44, że kierował się tą myślą, iż prof. Ka- 
sparek „jest nader cenną i pożyteczną siłą fa­
chową dla Koła polskiego, a jego oświadczenie 
co do solidarności Koła polskiego było jasne, 
stanowcze i kategoryczne, odpowiadające w ca­
łej pełni tej zasadzie, przy której stał komitet 
centralny, gdy tymczasem odezwa wyborcza 
krakowskiego stronnictwa demokratycznego, 
którego najwybitniejszymi członkami są wła­
śnie pp. Sokołowski i AVeigel, ogranicza soli­
darność Koła tylko do spraw krajowych i na­
rodowych, a po za tem żąda zupełnej wolno­
ści słowa i swobody zapatrywań*4.

Nadto oświadcza ^Czas*4, że go zirytował 
mocno artykuł „Nowei Reformy14 organu pp. 
Sokołowskiego i Weigla, w którym to artyku­
le organ ten rzucił do wyborców z miasta ta­
kie hasło : „Wybierajcie posłów jakich chcecie 
czy to z obozu ludowego czy demokratyczne­
go, lecz odepchnijcie raz na zawsze kandyda­
tów konserwatywnych14. Następnie podnosi 
„Czas*4 to, że on nie występował przeciw kan­
dydaturom pp. Sokołowskiego i Weigla, za­
twierdzonym przez Komitet centralny i ani 
słowa przeciw tym obu panom nie napisał, a 
jedynie tylko zalecał swojego kandydata kon­
serwatywnego prof. Kasparka.

Wreszcie przytacza jeszcze na swoją ko­
rzyść argument formalny, że mianowicie we­
dług instrukcyi powołani ' przez komitet cen­
tralny mężowie zaufania powinni byli zwołać 
zgromadzenie wyborców dla wyboru komitetu 
przedwyborczego miejskiego, tymczasem to się 
nie stało; następnie według tej samej instru­
kcyi komitet miejski powinien był zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców, na którem kandydaci 
mieli złożyć wyznanie wiary politycznej — 
lecz i to się nie stało.

Wprawdzie nie stało się to dlatego, że 
socyaliści rozbijali w Krakowie wszystkie zgro­
madzenia przedwyborcze, ale wskutek tego „Czas*4 
sądził, że komitet centralny dla zachodniej Ga­

licyi postąpi sobie tak, jak dla Lwowa postą­
pił komitet centralny Galicyi wschodniej i ża­
dnego kandydata nie zatwierdzi. Dlatego to 
rozwinął „Czas-* akcyę agitacyjną za profeso­
rem Kasparkiem, gdy zaś komitet centralny 
zatwierdził tamte dwie kandydatury, było już 
za późno, żeby się wycofać z rozpoczętej akcyi.

Owóż wszystkie te argumentu „Czasu-4 
mogą poniekąd wytłómaczyć ten wielki grzech 
polityczny, którego się dopuścił, ale usprawie­
dliwić i uuiewinnić redakcyi „Czasu" nie mo­
gą absolutnie. Ludźmi wszyscy jesteśmy, więc 
oczywiście możemy po ludzku grzeszyć i błą­
dzić, a zrozumiałem jest dla nas bardzo, że 
„Czas*4 mając dokoła trzy inne dzienniki w 
Krakowie, które ani na chwilę -nie uznawały 
powagi komitetu centralnego, tylko dzień w 
dzień deptały jego wyroki i urządzały sobie 
jakgdyby sport z lekceważenia tej najwyż­
szej władzy wyborczej, że w tukiem więc oto­
czeniu „Czas44 mógł zatracić w sobie lub przy­
najmniej znacznie osłabić poczucie tej karności 
obywatelskiej, której nam łatwiej było docho­
wać we Lwowie. Ale o ileż piękuiejby było, 
gdyby „Czas44 wytrwał do końca ua stanowisku 
karnego żołnierza i świecił dalej przykładem 
mądrości politycznej i solidarności narodowej.

* •** < ■
Z Czerniowiec nam piszą dnia 18 marca.
Wybory ze wszystkich kuryi bukowińskich 

już ukończone; dnia 15 bm. bowiem wybierała 
ostatnia kurya większej własności, która wy­
słała do parlamentu dra Stefana Stefanowicza 
i Jerzego br. Wassilkę. obu posłów w poprzedniej 
kadencyi. Ogólny rezultat wyborów ua Buko­
winie przedstawia się jak następuje :

Kurya V Izydor Winnicki, radca sądu, 
i Jerzy Popovici

Kurya IV Eudoksy br. Horinuzaki, mar­
szałek krajowy Lupul i dr. Bazyli Wolan.

Kurya III. Dawid Tittinger
Kurya II. Dr. B. Straucher i dr Juliusz 

Rosclimann.
Kurya I. Dr. Jan Zurkan, dr. Stefan Ste­

fanowicz, Jerzy br. Wassilko.
Wybrano zatem według narodowości: Ru­

munów 5, młodorusinów 1, starorus.nów 1, Or- 
mian-Polaków 1, Niemcu w-narodowcóW' 1, ży­
dów 2.

Wszyscy ci posłowie ze względu na różno­
rodność partyi politycznych oczywiście jednego 
klubu w Radzie państwa tworzyć nie będą; 
znaczna większość, bo wszyscy Rumuni, a pra­
wdopodobnie i poseł partyi ormiańsko-polskiej, 
znajdą się w dawnym klubie Hohenwarta, inni 
zaś me wstąpią do żadnego klubu i chyba je­
den Dawid Tittinger przyłączy się do pariyi 
liberalnej.

Na przedwyborczem zebraniu wyborców 
kuryi pierwszej wystąpił w ostry sposób prze­
ciwko konserwatywnym Rumunom p. Mikołaj 
Wassilko, zarzucając im, że interesów szerokich 
warstw ludowych wcale nie uwzględniają; 
że polityka ich w kwestyach kolejowyoh i 
szkolnych jest polityką ciasnego egoizmu itd. 
Panu Wassilce, który nagle odkrył w sobie
Srzynaleźność do partyi staroruskiej, odpowia- 

ali: br. Mustatza, dr. Wolczyński i dr. Stefa­
nowicz, a całe to wystąpienie było zbyt mało 
poważne, aby je na seryo traktować było mo­
żna. Mowa p. Wassilki, który w tym okresie 
wyborczym kandydować nie mógł, bo nie po­
siada jeszcze ustawą przepisanego wieku, była 
raczej przygrywką dla przyszłej kandydatury, 
która niezawodnie wypłynie po ustąpieniu dra 
Wolana, co — jak twierdzą — po dojściu do 
pełnoletności parlamentarnej kuzyna jego, pana 
Wassilki, ma nastąpić. Gzy się to sprawdzi, 
zobaczymy; na każdy jednak sposób p Was­
silko jako człowiek młody więcej dla partyi 
swej zdziałać zdoła, niż dr. Wolan, którego 
głosu ani pełna Izba, ani też komisye nie sły­
szały jeszcze.

Wybory w całej Bukowinie przeszły spo­
kojnie, zaburzeń żadnych nie było; jedynie 
przeciw wyborowi dra Roschmanna założono 
protest. Bo też i środki, którymi wybór ten

5rzeprowadzono, niebardzo były konstytucyjno, 
•powiadają n p , że starosta w Suczawie w dniu 

wyborów kazał przeprowadzić dwieście kilka­
naście egzekucyi politycznych za zaległe po­
datki, które następnie systował, skoro egzekwo­
wany wykazał się, że na dra Roschmanna gło­
sował. Wybór ten będzie zapewne przedmiotem 
gorących rozpraw przy jego weryfikacyi, jeżeli 
ta przed końcem kadencyi wogole wejdzie na 
porządek dzienny.

Wybór dra Strauchera z miasta Czeraio- 
wiec wykazał, że nietylko ciemny tłum ży­
dowski za tym kandydatem głosował, ale także 
CTjRp.zna część niższych urzędników, którzy wy • 
borem tym chcieli zamanifestować niezadowo­
lenie swoje dla rządu, który dotąd regulacyi 
płac nie przeprowadził. Jestto kiwanie palcem 
w bucie .. dość zabawne, gdyby nie było smu­
tne; bo taki motyw nie usprawiedliwia chyba 
chrześcijan, głosujących za kandydatem, który 
jako członek Rady miejskiej w drastyczny spo­
sób oponował przeciw bezpłatnemu oddaniu 
parceli gruntu pod budowę kościoła 0 0 . Jezui­
tów, wołając: „Fiir Andersgl&ubige baben wir 
sebon genug getban!14, z czego wynika, że głó­
wną ludnością miasta Czerniowiec są żydzi, a 
wszyscy chrześcijanie, jako innowiercy, mogą 
być tylko tolerowani.

Ciekawe są również tłumaczenia inteli- 
gencyi młodoruskiej, która prawie w komplecie 
za drem Straucherem głosowała. Twierdzi ona, 
że głosowanie jej jest odpowiedzią na wrzeko- 
me gwałty, wykonywane podczas wyborów na 
Rusinach przez Polaków w Galicyi; nie mogła 
więc głosować na burmistrza Kochanowskiego, 
którego wybór popierało^ tutejsze Koło polskie 
plakatem zaczynającym się od słowa „Rodacy44
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z którego to słowa pp. Rusini byli mocno nie- 
kontenci, nie wiadomo dlaczego.

Może to jednak będzie dla nas nauką, w 
jaki sposób należy się obecnie zachować wobec 
Rusinów, których dotąd w miarę sił i możności 
popieraliśmy

Walki wyborcze ukończone na razie; po­
szczególne zatem stronnictwa narodowe powin­
ny skorzystać z nich i skonsolidować się do 
przyszłorocznych wyborów do sejmu, przy któ­
rych z ubiegłych wyborów wyciągnięte nauki 
szczególnie nam Polakom powinny wskazać, 
z któremi stronnictwami narodowemi łączyć się, 
a które zwalczać należy.

•  *
Komitet Obywatelski uchwalił na wczo- 

rajszem zebraniu polecić Wyborcom jako jedy­
nych kandydatów na posłów z miasta Lwowa

dra Leonarda Piętaka i 
dra Władysława Dulębę

na których przy ściślejszym wyborze we wto­
rek 23 b. m. w imię karności narodowej głoso­
wać należy.

Józef Kajetan Janowski, 
przewodniczący.

StanisłiW  Ciuchciński, dr. Bronisław Radziszewski 
zastępcy przewodnicącego. 

di. Włodz mierz Godlewską Włodzimierz Buynowski
sekretarze.* **

Wczoraj odbyły się w trzech Izbach han­
dlowych w Galicyi wybory posłów do Rady 
państwa i dały następujący rezultat:

Ze Lwowa wybrano 32 głosami na 33 
głosujących pana Jakuba P  i e p e s a aptekarza 
i wiceprezydenta lwowskiej Izby handlowej. 
Z Kłakowa 22 głosami na 23 głosujących pa­
na dra Arnolda R a p o p o r t a  — zaś z Bro­
dów jednogłośnie pana dra Maurycego R o- 
s e n s t o c k a . *

* * iCentralny Komitet przedwyborczy -za- 
twieidził następujące kandydatury z knryi wię­
kszej własności ziemskiej, mianowicie:

P. Dawida Abrahamowicza z okręgu wyb. 
Lwów-Gródek;

P. Seweryna Henzla z okr. wyb. Rohatyn- 
Bóbrka;

P. dra Józefa Milewskiego z okr. wyb. 
Żółkiew-Rawa-Sokal;

P. dra Henryka Wielowieyskiego z okr. 
wyb. Kołomyja - Horodenka - Śniatyn - Kossów- 
Nadwórna;

P. Włodzimierza Gniewosza z okr. wyb. 
Sanok-Dobromil-Lisko-Brzozów-Krosno.

We Lwowie 19 marca 1897.
Teofil Metunowicz 8  anisław S'adnicki

sekretarz. zastępca przewodniczącego.
* . . .Szanownych wyborców z kuryi większej

własności okręgu wyborczego Tarnów-Pilzno- 
Dąbrowa-Mielec mamy zaszczyt zaprosić na 
zgromadzenie przedwyborcze, które odbędzie 
się dnia 21 marca b. r. o godzinie 3 po połu­
dniu w Tarnowie w sali kasyna, gmach kasy 
oszczędności.

Tarnów dnia 18 marca 1897.
Mężowie zaufania komitetu centralnego:

A d o lf Dobrzyński. D r J"n  Ilupka.
Jan Konopka. Mikołaj hr. Rey.

S  efnii Sękowski.
*

* *Szanowna Redakcyo!
Na mocy §. 19. ustawy prasowej proszę 

uprzejmie o łaskawe umieszczenie następujące­
go sprostowania na artykuł znajdujący się 
w nrze 55 „Przeglądu" pod tytułem : „z Czort- 
kowa nam piszą. “

Nieprawdą jest jakoby -ja i wrzekoiui 
moi zausznicy robili wszystko, aby doprowa­
dzić lud do najwyższego stopnia roznamiętnie- 
nia“ ; prawdą atoli jest, iż ja  ograniczyłem się 
tylko na przeczytaniu z ambony listu paster­
skiego Episkopatu Austryackiego, w którym 
to liście wkłada się na sumienie wszystkim 
wiernym katolikom, ażeby wybierali wybor­
ców znanych z uczciwości, cnotliwości i prze­
konania katolickiego. Nieprawdą jest, jakoby 
„wzburzenie moich parafian było tak wielkie, 
że wszystkim umiarkowanym wyborcom gro­
zili śmiercią i podpaleniem"; prawdą nato 
miast jest, iż moi parafianie tak spokojnie się 
zachowywali podczas prawyborów odbytych 
dnia 3 marca d . r., iż kapitan sprowadzonego 
wojska i wachmistrz żandarmeryi, będąc na­
ocznymi świadkami tak wzorowego spokoju w 
Zalesiu, wyrażali kilkakrotnie przed ludźmi 
swe wielkie zdziwienie, że ich tutaj bez po­
trzeby sprowadzono.

Przytein podaję do wiadomości szanownej 
Redakcyi, iż nie wiedząc nic o mających się 
odbyć prawyborach, gdyż takowe nie były 
ogłoszone, w sprawie ważnej byłem zmuszony 
dnia 2 marca wyjechać z domu i dopiero 5 
marca wróciwszy do Zalesia dowiedziałem się 
o bardzo spokojnem przeprowadzeniu prawy­
borów w mojej nieobecności, za co wyraziłem 
pochwałę i uznanie moim parafianom, iż oni 
wziąwszy sobie do serca słowa listu paster­
skiego tak lojalnie sobie postąpili.

Zalesie dnia 15 marca 1897.
Ks M ichał Litwinowicz 

gr. k. expozyt.

K R O N IK A .
Lwów dnia 20 marca.

Ustąpienie prezydenta Friedleina. W  powa­
żnych kołach krakowskich krążą pogłoski, jakoby 
dotychczasowy prezydent miasta p. Friedleiu miał 
zamiar wkrótce ustąpić z zajmowanego stanowiska. 
Pogłoski te wywołują prawdziwy żal z powodu głę­
bokiej sympatyi, jaką sobie p. prezydent Friedlein 
umiał zjednać w najszerszych kołach obywatelskich. 
Defraudacya Kłosowskiego miała wpłynąć bardzo 
przykro na p. prezydenta. Te same pogłoski wy­
mieniają nazwisko hr. Antoniego Wodzickiego, jako 
przyszłego prezydenta miasta.

W Towarzystwie politechnicznem będzie 
miał w środę dnia 2-1 b. m. o godz. 7 wieczorem 
p. inżynier Edmund Libański odczyt p. t. „O poło­
żeniu przemysłu w Galicyi11.

Wieczorek Tarasa Szewczenki odbył się we 
środę w sali „Douiu Narodnegou. Publiczność ze­
brała się tak licznie, że dla wieln osób zabrakło bi­
letów. Obfity program wieczorku wykonały w zna­
cznej części: artystka opery lwowskiej, panna Jani­
na Korolewiczówna, której śpiew słuchacze z ogrom­
nym przyjęli entuzyazmem, oraz panna Kruszelni- 
cka, która również ogromnie się podobała. Udział 
w wieczorku przyrzekł był także p. Myszuga, jednak 
z powodu niedyspozycyi nie mógł wystąpić.

Klub szermierzy. Wieczór Z tańcami urządzo­
ny dnia 27-go stycznia b. r. staraniem Klubu szer­
mierzy, na dochód funduszu §budowy szkoły polskiej 
w Białej i odnowienia Zamku na Wawelu — przy­

niósł czystego dochodu 207 złr., który po połowie 
złożono na ręce WP. Seferowiczowej i profesora 
Dra Balasitsa.

Urzędnicy głównego dworca kolejowego że­
gnali onegdaj składkową ucztą swego przełożonego, 
zastępcę naczelnika lwowskiej stacyi, pana Włady­
sława Gramskiego, który awansował na naczelnika 
stacyi w Podwołoczyskach. W licznych toastach 
sławiono zalety charakteru p. Gramskiego, który ja­
ko szef był służbistym a mimo to serdecznym ko­
legą; urzędnicy otaczali go więc szczerą sympatyą.

Uczczenie pamięci Korzeniowskiego. Stowa­
rzyszenie chrześcijańskich rękodzielników „Gwiazda11 
w Brodach urządza jutro, w niedzielę, przedstawie­
nie amatorskie. Członkowie stowarzyszenia odegrają: 
komedyjki jednoaktowe Korzeniowskiego „Pierwej 
mama11 i „Pośredniczka11.

Ładna karta wyborcza. Podczas ostatnich 
wyborów z kuryi miast w Krakowie przytrzymano 
pewnego murarza, który na swojej karcie wyborczej 
umieścił następujący napis: „Niech żyje Stojałowski 
i rozbija czaszki Stańczykom i demokratom!11

Automaty sprzedające karty koresponden­
cyjne. Ministerstwo handlu zezwoliło firmom Stoll- 
werk i Hartwig w V*. iedniu, na ustawienie w ka­
wiarniach, hotelach itd. automatów, które za wrzu­
ceniem odpowiedniej monety, wydawać będą karty 
korespondencyjne, ozdobione widokami. Automaty 
nalepiać będą na te karty marki pocztowe.

Pannę Klementynę Czosnowską, znaną i
u nas primadonnę operetki warszawskiej, skazał sąd 
okręgowy w Warszawie na zapłacenie dyrekcyi te­
atrów rządowych kwoty 1.400 rs, za złamanie kon- 
raktu. Artystka pobierała w Warszawie 1.400 rs. 
rocznej gaży, a otrzymawszy o wiele korzystniejszy 
engagement do Cesarstwa, zerwała kontrakt i od­
jechała.

Koncert. Na dochód fundacyi dla sierot po 
wojskowych urządza w niedzielę dnia 2 I-go b. m.
0 godzinie 5-tej po południu w sali „Sokoła11 muzy­
ka wojskowa 30 p. p. pod batutą pana kapelmistrza 
Rolla, wielki koncert z niezwykle interesującym 
programem. I tak, obok słynnej suity Griega z dra­
matu „Peer Gynt11 wykona orkiestra Ryszarda Wa­
gnera fantazyę z „Lohengrina11, dalej Rolla polonez 
koncertowy i C. M. Webera uwerturę do opery 
„Oberon11. Również na tym koncercie usłyszymy 
solo skrzypcowe Beriota i solo na trąbkę Kutsche- 
ry. Wreszcie Bayera walce z baletu pt. „Rund urn 
Wien11 i Becka „zabawny marsz żałobny11 złożą się 
do uzupełnienia tego pięknego programu. Pan Roli
1 jego dzielna orkiestra są tak u nas znani i uzna­
ni, że niezawodnie podążą jutro tłumy publiczności 
do „Sokoła11, by usłyszeć piękną muzykę.

Blokada Krety rozpoczyna się, jak wiadomo 
jutro rano. Objęte nią będzie całe wybrzeże tej wy­
spy, a mianowicie obszar od 23 24’ do 26J 30’ 
wschodniej długości i od 35 48’ .do 34* 45’ pół­
nocnej szerokości. Na tym kawałku globu ziemskiego 
znajduje się właśnie Kreta. Blokada jest jednym ze 
środków' prowadzenia wojny, a czasami — jak właśnie 
w niniejszym wypadku — używaną bywa także pod­
czas pokoju jako środek przymusowy. Polega ona 
na zupełnein zamknięciu za pomocą środków mili­
tarnych jakiejś miejscowości, fortecy, portu, a nawet 
całego wybrzeża od wszelkiej komunikacji z resztą 
świata, a osobliwie od utrzymywania jakichkolwiek 
stosunków ze zbliżającymi się do brzegów okrętami 
handlowymi.

Skutki blokady są te, że ktokolwiek usiłuje 
ją przerwać, ten podlega sądowi wojennemu. Każdy 
okręt, który począwszy od jutra starałby się zbliżyć 
do brzegów Krety zostanie schwytany i skonfisko­
wany wraz z całym ładunkiem, a załoga jego do­
stanie się do 'niewolL Temu l-ygorowi podlegają, 
zwłaszcza wszystkie bez wyjątku okręty greckie. 
Jeżeliby który z nich przekroczył oznaczoną powy­
żej. linię demarkacyjną zostanie przez eskadry euro­
pejskie schwytany. Co się tyczy okrętów sześciu 
mocarstw europejskich, tj. Francyi, Anglii, Austryi, 
Włoch, Rosyi i Niemiec, tudzież okrętów państw 
neutralnych jak np. Hiszpanii, Portugalii, Stanów 
Zjednoczonych itp. to tylko w takim razie mogą one 
zbliżyć się do brzegu, jeżeli wykażą się, że nie ma­
ją żadnej styczności ani z wojskiem greckiem ani 
z powstańcami i że towary, które wożą, nie są prze­
znaczone ani dla wojska greckiego, ani dla miejsco- 
wrości położonych na wyspie.

Dla mieszkańców blokowanych miejscowości 
blokada jest wielkiem nieszczęściem, gdyż ustaje 
wszelki handel, ludzie są jakby uwięzieni i zupełnie 
odcięci od reszty świata, a w razie gdy blokada 
długo się przeciąga a na miejscu nie ma podostat- 
kiom żywności, czeka ich klęska głodowa. Dlatego 
też skutecznie i z całą surowością przeprowadzane 
blokady kończą się zazwyczaj kapitulacją tych, któ­
rzy są blokowani.

Lichwiarz. Policya krakowska odkryła na 
Kaźmierzu pokątny zakład zastawniczy. Właściciel 
jego, Izaak Halpern, pobierał od swych klientów, 
luduości w7yłącznie najuboższej, 120—300 procont 
za pożyczki wydawane na starą odzież, pościel, me­
ble i narzędzia rękodzielnicze. Lichwiarza are­
sztowano.

Kancelaryę adwokacką po śp. Lesławie Bo- 
rońskim objął dr. Fr. Wojciechowski.

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Kałuszu na 19, a w Przemyślu również na 19 
posad nauczycielskich. Termin w Kałuszu do 30-go, 
a wr Przemyślu do 15 kwietnia. — Senat akade­
micki Uniwersytetu Jagiellońskiego na posadę me­
chanika uniwersyteckiego z poborami 375 złr. i lo­
kalem na pracownię. Termin do 20 kwietnia. — 
Wydział powiatowy w Złoczowie na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gołogórack. Pobory 800 
złr. Termin do 20 kwietnia. — Przy sądzie powia­
towym w Strzyżowie waknje posada kancelisty 
w XI klasie rangi. Podania do prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie do 24 kwietnia.

Szacherki wyborcze. Przy skrutynium gło­
sów, oddanych przy wyborze dwóch posłów z mia­
sta Krakowa, wykryto niebywałe nadużycie, którego 
dopuścił się ktoś, komu bardzo zależało na tom, 
aby wyznaniowy kandydat izraelicki dr. Propper 
został posłem. Oto — jak donosi „Nowa Reforma11— 
w urnach wyborczych znaleziono tysiąc kart głoso­
wania wypełnionych jedynie nazwiskiem dra Prop- 
pera bez podania drugiego kandydata, a na wszyst­
kich kartach nazwisko dra Poppera napisane było 
tą  s a m ą  r ę k ą .  Zaiste taka agitacya kwalifikuje 
się do kryminału i ubolewać tylko należy, że tego 
rodzaju szacherki mogą uchodzić bezkarnie.

Malwersacye w wiedeńskim magazynie ty ­
toniu. Oprócz radzcy cesarskiego Foschiuna i hur- 
townego trafikanta Loewa, aresztowano jeszcze kon- 
trolora magazynu, Jana Piche. Każdy bowiem t. 
zw. fracht, na mocy którego tytoń wydawano, mu­
siał być opatrzony zawsze podpisami dyrektora 
i kontrolora magazynu. Wobec tego powstało silne 
podejrzenie, iż Foschum działał w porozumieniu 
z Picliem. Kontrolor Piche został z urzędu zasuspen- 
dowany. Liczy on lat 59, od lat 30 pozostaje 
W służbie rządowej i uchodził podobnie jak jego 
zwierzchnik Foschum za wzór sumiennego urzędni­
ka. Różnica na zewnątrz istniała tylko ta, ż? Fo­
schum otaczał się ogromnym przepychem i żył po­
nad stan, Piche zaś potrzeby swe zastosowywał ści­
śle do dochodów, które wynosiły zaledwie 1800 złr. 
rocznie. ty* zeznaniach swych dotychczasowych za­

pewnił on, że o oszustwach nigdy nic nie wiedział 
i ślepo ufał dyrektorowi.

Niemiły areszt. Dziennik polski przynosi opis 
niemiłego intermezza, które się przytrafiło w dzień 
wyborów z piątej kuryi ks. Hoszowatiukowi z Rożna, 
który w niemożliwy sposób agitował w Kossowie 
za Okuniewskim. Kiedy się postępowanie ks. Ho- 
szowatiuka znudziło wyborcom hucułom, którzy po­
pierali kandydaturę ks. Grobelskiego, postanowili oni 
uniemożliwić ks. Hoszowatiukowi dalszą agitacyę za 
niemiłym im kandydatem i uczynili to w sposób nie 
tyle może dla niego przyjemny, ile oryginalny. Oto, 
gdy się ks. Hoszowatiuk znalazł w pewnym dyskre­
tnym lokalu, prawyborcy, zatarasowawszy drzwi, 
przytrzymali go w tern niepachnącem miejscu aż do 
ogłoszenia wyniku wyborów. — Kiedy go uwolniono 
z tego niemiłego aresztu, uciekł jak oparzony z Kos- 
sowa przed drwinami hucułów.

Wydział powiatowy, parchy i adwokat. Pod
tym tytułem opisuje „Dilo11 następujące zdarzenie: 
Wydział powiatowy rozesłał do urzędów parafial­
nych okólnik wzywający księży, aby ogłosili, że 
świerzb da się leczyć w domu, a nie potrzeba 
z cierpieniem tern udawać się do szpitala. Okólnik 
jako rzecz urzędowa wolny był od opłaty pocztowej. 
Tymczasem któryś z adresatów zualazł w kopercie, 
opatrzonej nagłówkiem „Wydział rady powiatowej 
w Brzeżanach11, a zawierającej wspomniany okólnik, 
także zawiadomienie pewnego adwokata izraelity o 
otwarciu kancelaryi adwokackiej. Z tego powodu 
„Dilo11 w zjadliwy sposób wyraża wątpliwość, czy 
adwokat ów posiada przywilej rozsyłania swej re­
klamy w niefrankowanych kopertach wydziału Ra­
dy powiatowej.

Zdarzenie to jednak da się wytłumaczyć bar­
dzo po prostu. Jak wiadomo, reklamy zwykle wy­
syła się w kopercie otwartej lub nawet bez koperty, 
jeżeli odwrotna strona arkusika jest czystą i możua 
na niej wypisać adres; za takie otwarte listy opła­
ca się tylko 2 ct. portoryum. Łatwo więc mogła 
reklama owego adwokata wsunąć się w skrzynce 
pocztowej w list otwarty wydziału powiatowego i 
w ten sposób dojść do rąk urzędów parafialnych. 
Osoby i instytneye, utrzymujące rozległe stosunki 
korespondencyjne, niejednokrotnie doświadczają tego 
przypadku, że w jednym otwartym liście znajduje 
się list drugi, adresowany nieraz do zupełnie kogo 
iimego.

Humor Jokai’a. Znakomity powieściopisarz 
węgierski przebywa obecnie w AbbazjI i w liście do 
peszteńskiego Meinzeia opisuje, że jest daleko zdro­
wszy, kaszel nerwowy już go nie męczy, ustało też 
nieprawidłowe bicie serca, rękę tylko ciągle nosi ua 
temblaku. „Ponieważ każdy mnie pyta — pisze da­
lej — co mi jest, przeto ułożyłem sobie raz na za­
wsze odpowiedź: „Pojedynkowałem się'1. „Z kim?11 
„Z głupcem11. „Któż to taki?11 „Ja sam. Istotnie 
trzeba być obdarzonym sporą dozą głupoty, by zro­
bić to, com ja uczynił. Na dużym palcu lewej ręki 
miałem brodawkę, która mi się nie podobała. Wzią­
łem tedy szpilkę, przekłułem brodawkę i wypaliłem 
ją tak gruntownie płomieniem świecy, że w tem 
miejscu pozostała otwarta rana, która od wielu ty­
godni nie chce się zabliźnić. Gały świat łaje ranie 
za to — rodzina moja, lekarze; a gdy mnie przy­
parto do niuru i nalegano, bym powiedział, dlaczego 
to zrobiłem, odrzekłem: „Chciałem dowieść, że, ma­
jąc lat 72, jestem dzieckiem11.

Ofiara. Pewien Warszawianin bawiąc w lu­
tym we Florenoyi kupił bilet na artystyczną lote- 
ryę, która się tam odbywała i traf zrządził, że wy­
grał wielką marmurową statuę Satyra jednego z le­
pszych współczesnych rzeźbiarzy włoskich. Owóż 
statuę tę ofiarował miastu Warszawie pod warun­
kiem, żeby była postawioną w saskim ogrodzie.

„Pyszne więzienie 5- —  tak mówi dozorca 
więzienny w „Nietoperzu11 ; powtórzyć to może o- 
becnie więzień skazany przed kilku dniami w Kra­
kowie na 7 lat niewoli, Tomasz Wojciechowski. 
Onegdaj wraz z kilku innymi więźniami wysłano go 
do ogroclu więziennego do trzepania koców. Skorzy­
stał więc ze sposobności, wdrapał się zwinnie na 
mur i umknął bez śladu. Dziwna doprawdy rzecz, 
że w więzieniu krakowskiem więźniów pozostawia 
się bez nadzoru i ufa, że jeden więzień zawiadomi 
władzę nadzorczą o ucieczce drugiego, jak to wła­
śnie stało się w niniejszym wypadku. Zbieg po­
chodził z Królestwa Polskiego, był lokajem u pp. 
Teichmanów w Krakowie i za okradzenie swycli 
służbodawców otrzymał 7-letnią karę, którą miał 
odbyć w Wiśniczu. Prokuratorya rozesłała za Woj­
ciechowskim listy gończe.

Parę wspomnień o Schubercie. Z okazyi
stuletniej rocznicy urodzin Schuberta, którą w ca­
łych Niemczech obchodzono uroczyście, dowiadujemy 
się wielu drobnych, ale charakterystycznych szcze­
gółów o sposobie tworzenia i życiu tego mistrza to­
nów. Schubert komponował zwykle w sposób iiupro- 
wizatorski, kiedykolwiek, gdziobądż. Zasypiał w oku­
larach, gdyż w łóżku bardzo często na lada świstku 
tworzył. Często, w negliżu, przebudziwszy się, wy­
skakiwał do fortepianu, żeby pomysły, niejako wy­
śnione, uwięzić. Przy łóżku miał zawsze gitarę; kto 
go rano < odwiedził, usłyszał nowe pieśni, śpiewane 
i grane. Żaden hałas mu uie przeszkadzał, ale two­
rzenie przejmowało go, naprężało jego nerwy, zja­
dało go. Pewnego razu, w ogródku, należącym do 
piwiarni „Zura- Biersack11 zeszedł się Schubert z 
kilkoma przyjaciółmi, między którymi byli: malarze 
Sohwind i Kupelwieser, równie poeta Bauernfeld. 
Jeden z nich przyniósł książkę z poezyami: Schu­
bert zaczął je przeglądać, na raz zawołał: mam do­
bry pomysł, ale cóż, nie ma papieru nutowego. To­
warzysze w mig chwycijfi jadłospis i odwrotną stro­
nę poliniowali. Schubert niezwłocznie zaczął ołów­
kiem smarować i za kilka minut odśpiewał towa­
rzyszom sławną serenadę: „Leise flehen mcine Lic- 
der durch die Nacht zu dir11. We wspomnianym 
domu wmurowana tablica uwiecznia ten wypadek.

Wydawcy dowolnie nadawali tytuły jego utwo­
rom. Raz przyszedł do ogródka, gdzie towarzysze 
jego jakieś nuty przeglądali:

— Co to? — zapytał Schubert.
— Walc żałobny — odpowiedzieli.
— A cóż to za osieł żałobny walc napisał?

Powstał ogólny śmiech, ponieważ był to jego
nowy walc, napisany w tonie „moll11, który wydawoa 
dla tego żałobnym nazwał. Miał on znamienne przy­
słowie : „Wenn ich die Kerle nur nicht bitten 
miisste!° — (gdybym tylko nie musiał prosić tej ho­
łoty!) Kierował się tą zasadą. Wszelkie posady ka­
pelmistrzów, dyrektorów orkiestr omijały go, bo nie 
poszedł nigdy przedstawić się, żeby „hołoty nio 
prosić11. Bauernfeld z największym wysiłkiem namó­
wił go, żeby przecież raz dał koncert, swój, kompo­
zytorski. Długo się opierał, aż nareszcie dał się na­
kłonić; odbył się koncert 26-go marca 1828 roku i 
przyniósł mu 800 dawnych reńskich — na owe 
czasy wielką sumę, ale czekały na nią niezliczone 
dziury. Bo, jak mu życie szło, świadczy dokument: 
spis spadku, pozostałego po nim, zachowany w są­
dzie: cały inwentarz wynosił: suknie, bielizna 57 
reńskich. Inwentarz sprzedano, resztę jakoś tam po­
kryto..,

Wekowali go przyjaciele, że nie miał awantu- 
rek romantycznych ; lecz on tylko nie chciał mówić 
o nich. Kochał się platonicznie w nczenicy swej, 
hr. Karolinie Esterhazy, z nią grywał na cztery 
ręce,.ztąd tyle kompozyCyi fortepianowych. Gdy mu

raz wspomniała, że jej żadnego dzieła nie przypisał, 
odpowiedział: „Wgzak wszystkie są pani poświęcone11.

Inną była Teresa Grob, córka fabrykanta, so­
pranistka, podobno go kochała, ale majątkiem jego 
były tylko natchnienia, więc wyszła za piekarza. 
Kochał się też w pewnej młynarzównie, ale sławne 
„Miiller Lieder11 nie dla niej pisał, lecz choiy, 
opuszczony, leżący... w szpitalu powszechnym kilka 
miesięcy.

Gdy Mendelssohn w roku 1844 w Londynie 
dyrygował jego symfonią C-dur, orkiestra zaczęła się 
śmiać z oryginalnego rytmu. Mendelssohn zawołał: 
„jeżeli to śmieszne, to moją uwerturą w piecu pod­
palić należy!“

Schumann mówi o nim: „To malarz romanty­
czny, którego pędzel zanurza się równie głęboko w 
promieniach słońca, jak w świetle księżyca. Pozo­
stanie 011 zawsze ulubieńcem młodzieży, tłumaczy 011 
jej, czego ona pragnie: przepełnione serce, śmiałe
myśli, szybki czyn; opowiada jej, czego ona najwię­
cej pożąda: opowieści romantyczne, bajki, przygody, 
miesza z tem dowcip, humor, ale tylko o tyle, żeby 
miękkiego nastroju nie zmącić. Schubert ma tony 
dla najsubtelniejszych wrażeń, myśli, przejść, a tak 
niezliczone, wielostronne, jak uczucia i dążenia 
ludzkie...11

Jean Paul, konając, prosił, aby mu pieśni 
Schuberta śpiewano.

Dzieci przestępców. W antropologicznem to­
warzystwie w Moskwie podzielił się tymi dniami dr. 
Marszami z kolegami wynikiem swych badań, które 
przedsięwziął na dzieciach przestępców, umieszczo­
nych w przytułku eugeniuszowskim. Okazało się, że 
dzieci te w znacznie większej liczbie zdradzają pe­
wne zboczenia moralne, aniżeli dzieci rodziców ta­
kich, którzy nie siedzieli w kryminale. I tak skłon­
ność do złego skonstatował di-. Marszand na 100 
dzieci kryminalistów w 34 wypadkach, podczas gdy 
ua badanych 100 innych dzieci przypada 14 prc. 
złych. Niezadowolenie z otoczenia przejawiało się 
u pierwszych 9*5 prc, podczas gdy u innych wcale 
się nie przejawiało, skłonność do popełniania kra­
dzieży u pierwszych 21 prc., u innych zaś 12 prc., 
upór u pierwszych 47 prc., u innych 28 prc. i t. d. 
Prelegent dotknąwszy praktyczności podobnych ba­
dań, wskazał na konieczuość o ile możności wcze­
snego określenia patologicznego stanu dzieci prze­
stępców, by umożliwić przedsięwzięcie skutecznych 
środków leczniczo-patologicznych, celem wykorzenie­
nia w nich złych instynktów.

Pojedynek króla greckiego. Zabawmy epizod
z czasów powstania na Krecie w r. 18G8 przypo­
minają obecnie gazety paryskie. Oto pewien fana­
tyczny szermierz wrolnośoi, a późniejszy bohater ko­
muny paryskiej, nazwiskiem Flourons, na odgłos po­
wstania opuścił corychlej Franeyę i na okręcie, prze­
mycającym nocą broń i amunicyę dla powstańców, 
przybył na Kretę, gdzie wpośród republikańskiej 
młodzieży miał wielu wielbicieli. Bez straty czasu 
więc, z iście apostolską wytrwałością i zapałem wę­
druje od wsi do wsi i namawia chłopów do wojny 
przeciw Osmanom. W krótkim czasie stał się tym 
sposobem tak popularnym, że gdy w' dwa lata póź­
niej ogłoszono wybory do utworzyć się mającego 
parlamentu helleńskiego, Kreteńczycy obrali Flou- 
rensa swym deputowanym w nadziei, że będzie 011 
w Atenach bronił interesów wyspy i dalej propago­
wał myśl niepodległości Krety. Ale ówczesny mini­
ster grecki dla spraw zagranicznych, Bulgaris dbał 
raczej o utrzymanie przyjaznych stosunków z An­
glią, aniżeli o dogadzanie fantastycznym planom Flou- 
rensa. Na rozkaz zaś króla dał mu dość dokładnie 
do zrozumienia, że burzyciele spokoju państwowego 
są królowi nieprzyjemni. Tego było Flourensowi już 
za wiele. Napisał więc do swych dwóch przyjaciół, 
by od niegrzecznego monarchy zażądali satysfakcyi. 
Król il:o przyjął wyzwania a natomiast polecił 
eskortować p. Flourema na pierwszy odpływający 
z Aten statek i pod strażą policyjną odstawić do 
Francyi.

Rozruchy studenckie w  Petersburgu. W Pe­
tersburgu rozeszła się wieść, że przed paru dniami 
osadzoną została w twierdzy pewna studentka, po­
dejrzana o knowania anarchistyczne i że w więzie­
niu odebrała sobie życie. Studenci chcieli zamówić 
mszę żałobną za samobójczynię, władza jednak poli­
cyjna nie pozwoliła na to. Mimo to próbowali oni 
we wtorek urządzić w cerkwi kazańskiej nabożeń­
stwo. Gdy policya znów odbyciu się nabożeństwa 
chciała zapobiedz, studenci stawili opór. Wtedy żan­
darmi przy pomocy polieyantów otoczyli gromadę 
studentów i wyparli ich na ulicę Kazańską ku gma­
chowi tajnej policyi. Tutaj z pośród kilknset mło­
dzieńców, schwytano kilkudziesięciu jako najgorliw­
szych w sprzeciwianiu się władzy i osadzono ich 
w areszcie.

Stan powietrza. T. o 9 rano |  5 R., w poł. 
4- 4 R. Bar. 748. Upada. Deszcz.

Za wielkie wymagania.
— Kupiłem ci, mój wnuczku, bębenek, trąbkę, 

bacik, gwizdawkę i pistolet. Baw się nieiui w moim 
pokoju, ale bez najmniejszego hałasu !

Z rozmów poufnych.
— Mamo, kiedy się kończy miesiąc miodowy ?
— Z chwilą, gdy poprosisz męża o pieniądze.

Na ulicy.
— Słyszałem, ze josteś głuchy na głos twych 

wierzycieli.
— Jakżo nie mam być głuchym, kiedy siedzę po 

uszy w długach ?
W sądzie.
S ę d z i a :  Po co przyniosłeś ten kij z sobą ?
O s k a r ż o n y :  Powiedziano mi, że powinie­

nem się postarać o środki obrony.

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po poL 
dla młodzieży szkolnej „Hamlet11, tragedya w 5 aktach 
Szekspira z p. Żelazowskim w roli tytułowej, wie­
czorem trzeci występ Miry Hellerówuy „Mignon11, 
opera w 4 aktach Thomasa. W  niedzielę po połu­
dniu „Niewolnice z Pipidówki0, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego, wieczorem po raz IG-ty „Czarodziej 
z nad Nilu11, opera komiczna w 3 aktach W. Her­
berta. W poniedziałek po raz drugi „Przekupka 
warszawska11, obraz historyczny w 5 obrazach Ada­
ma Bełcikowskiego. We wtorek 4-ty występ Miiy 
Heller „Mignon11, opera w 4 aktach Thomasa.

Zwraca się uwagę na anons zaszczytnie znanej firmy 
M. Iseowitselia liraci, znajdujący się na odwrotnej stronie.

LITERATURA I SZTUKA.
*  Z teatru. Wieczór wczorajszy w teatrze lwow­

skim poświęcony był uczczeniu pamięci setnej ro­
cznicy urodzin Józefa Korzeniowskiego

Wczoraj też właśnie na św. Józef sto lat u- 
płynęło, jak znakomity powieściopisarz i dramaturg 
ujrzał światło dzienne o pół mili od Brodów, gdzie 
rodzice jego posiadali małą wioskę. Dopiero później, 
po ukończeniu szkół i uniwersytetu, przeniósł się 
Korzeniowski do Kongresówki, wstąpił do służby 
rządowej i w zawodzie pedagogicznym doszedł do 
wysokiego stanowiska wizytatora szkół, a później 
za Wielopolskiego, dyrektora departamentu w ko­
misji wyznań i oświecenia. Po wypadkach 18G3 r. 
Korzeniowski wziął emeryturę i osiadł dobrowolnie 
w Dreźnie, gdzie umarł i spoczywa na tamtejszym 
cmentarzu.

Rodacy, za staraniem Kraszewskiego postawili 
Korzeniowskiemu pomnik ńa grobie w Dreźnie.

Jako autor Józef Korzeniowski po raz pierw­
szy debiutował na scenie lwowskiej, która wysta­
wiła jego dramat pt. „Piąty akt0. Później napisał 
sztukę wielkich rozmiarów: „Dymitr i Marya11, po 
niej: „Piękną kobietę11 i „Damę i dziewczynę11. Roz­
głos ze sceny lwowskiej doszedł szybko do War­
szawy, gdzie tamtejszy teatr z ogroranem powodze­
niem wystawiał sztuki Korzeniowskiego. Przedsta­
wiony wczoraj 3-aktowy dramat: „Okno na pierw- 
szem piętrze11 napisał Korzeniowski już wówczas, 
gdy stale osiedlił się pod zaborem rosyjskim, a 
„Okrężne11 dwu-aktową komedyę, również wczoraj 
przedstawioną, pisał Korzeniowski mieszkając już 
w Warszawie, po przyjrzeniu się z bliska ludowi 
warszawskiemu i krakowskiemu, którego poprzednio 
nie znał.

„Okno na pierwszem piętrze0 nie zajmuje 
pryncypalnego stanowiska w szeregu dramatycznych 
dzieł Korzeniowskiego, ale jak na czas, w którym 
dramat ten powstał, był on śmiałym pomysłem co 
do samego przedmiotu, bo autor do zwykłego życia 
rodziny polskiej, oddalonej od zgiełku świata, na 
wsi, wprowadza już niewierność żony. Odrzuciwszy 
pewne anachronizmy, niektóre dziś rażące dygre- 
sye w dyalogu np. o rózgach i poddaństwie, „Okuo 
na pierwszem piętrze11 niczem się nie różni co do 
tematu od sztuk Dumas’.! (syna) i Sardon, a chyba 
to jeszcze uderza, że Korzeniowski jest w akeyi 
zwięzłym, w intrydze prostym, logicznym i ścisłym, 
gdy tymczasem francuscy autorowie przymiotami 
tymi nie zawsze się odznaczają lubo ich utwory 
pod względem budowy i intrygi są nieraz nie­
zrównanie.

Wczorajsze odtworzenie „Okna na pierwszem 
piętrze11 zasługuje ua zupełne i bezwarunkowe uznanie 
krytyki, a za ogólnikowe pochwały niech wystarczy 
wymieuienie dzielnych naszych artystów, pp. Bedna- 
rzowską, Rybicką, Żelazowskiego, Ruszkowskiego, 
Hierowskiogo i ICwiatkiewicza.

„Okrężne11 jest właściwie krofcochwilą, której 
treść polega na poczciwem a dowcipnem zmistyliko- 
waniu młodego człowieka, przy byłego z zagranicy 
po wieloletniej niebytności w .stronach rodzinnych. 
Situka okraszona jest śpiewami i dziarskimi tańca­
mi, w których mazur i oberek, wykonane dzielnie 
przez parę baletniczą pp. Źelską i Solnickiego, wy­
woływały entuzyastyczne oklaski. Teklę i Klarę, 
dwie „swawolnice11 mistyfikujące dowcipnie Feliksa, 
zapatrującego się na wszystko „ze stanowiska0 z nie­
porównaną werwą humorystyczną i sympatyczną 
swobodą odegrały pp. Czaplińska- i Gromnicka, ma­
jąc zresztą największe i najwdzięczniejsze role.

Pan -Wostrowski młodego amanta w prawdzL 
wych opałach, grał swobodnie,' dobrze markując za­
kłopotanie i swoje śmieszne położenie.

Iks Ypsylon.
*  Historya i statystyka szkół ludowych miasta 

Lwowa. — Pau Mieczysław Baranowski, b. inspektor 
szkół ludowych w okręgu miasta Lwowa, a obecnie 
dyrektor seminaryum żeńskiego, opracował bardzo 
wyczerpująco historyę szkolnictwa ludowego miasta 
Lwowa. Miał 011 niezmiernie trudne zadanie do spol- 
nionia, gdyż szkoły lwowskie nie prowadziły prawie 
żadnych zapisków kronikarskich, odnoszących się do 
dziejów szkolnictwa, a i archiwum miejskie, dotąd 
jeszcze nie uporządkowane, także nie mogło autoro­
wi dostarczyć potrzebnych raateryalów. Z trudnego 
tego zadania wyszedł jednak autor zwycięsko i roz­
toczył przed nauti wiemy i zajmujący obraz rozwoju 
szkolnictwa ludowego, począwszy od czasów przed­
rozbiorowych aż do obecnej doby.

Z pracy p. Baranowskiego dowiadujemy się 
między innemi, że rozwój szkolnictwa lwowskiego 
rozpoczyna się właściwie w okresie autonomicznyin, 
od czasu kiedy miasto Lwów otrzjnnało samorząd 
gminuy, a z uznaniem konstatuje autor, że gmiua 
miasta Lwowa nie szczędzi nigdy ofiar, gdy chodzi 
o ulepszenie szkolnictwa ludowego.

Do pięknego tego dzieła dołączona jest (sta­
nowiąca odrębną całość) „Statystyka lwowskich 
szkól ludowych,0 nader wyczerpująco opracowana 
przez dr. K. Ostaszewskiego-Barańskiego, kiero­
wnika miejskiego biura statystycznego.

Dzieło to wyszło nakładem gminy miasta 
Lwowa.

Glosy publiczności.
•»

Wskutek pożaru w nocy z 17 na 18 w gmi­
nie Hawłowicach, który powstał podczas silnego 
wiatru, spaliło się 28 budynków do szczętu; ludzie 
zaledwie z życiem pouciekali, a nie mają chleba 
ani ziarua na zasiew. Prosimy przeto o nadsyłanie 
składek dla nieszczęśliwych pod • adresem : Teofil
Żurowski w Hawłowicach dolnych o. p. Pruehuik.

Komitet ratunkowy: Teofil Żurowski, Eusta­
chy Wi-lsk , Józef Wańków'ci wójt, Jan Wańko­
wicz radny.

CSzęóó ekonomiczna..
Wiedeń 18 marca.

(Z ) Po dwudniowej depressyi polepszyła 
się dziś znacznie sytuacya targu. Sfe y  giełdo­
we zadowolone są wielce z tego, że mooarstwa 
przystępują już do czynów, a nie ograniczają 
się jedynie ua wymianie not. Pierwszym takim 
czynem jest proklainacya admirałów do ludno­
ści kreteńskiej. Także zatopienie statku grec­
kiego prz-z parowiec austryacki zadowoluiio 
giełdy bo wskazuje na to że mocarstwa nie 
będą już dłużej żartowały. Z Aten nadeszło tak­
że kilka depesz wzmacniających korzystną teu- 
deneyę giełd. Mówią tam, że pułkownik Vas.sos 
ma być niebawem odwołany, a podobno wpły­
wowe sfery ateńskie zaczynają trzeźwiej pa­
trzeć na sytuacyę i wpływać na rząd, aby 
nie dopuszczał do ostateczności. Z dzisiejszej 
zwyżki skorzystały najwięcej wałowy baukowe.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 351-75, węgierskie 395'—, 

Anglobanki 153'—, Uniony 284'—, Bankvorei- 
ny 253-25, L&nderbanki 229-40,' Ludwiki 217'—, 
Czerniowieckie 286-—, Elbethale 264-50, Renta 
papierowa 100-95, srebrna I01'05, austryacka 
złota 122-65, austr. renta wal. kor. 100-20, wę­
gierska złota 121-90, węgierska renta wal. kor. 
99-05, dukat 5-65, 20-frankówka 9"51'| , marki 
1P721. , ruble 1-26'|,.

§ Z targu zbożowego na Kieparzu.
Kraków 19 marca.

Widoki przyszłych zbiorów są dotychczas 
wcale dobre, nie ma zatem żadnych powodów, któ- 
reby na zwyżkę cen wpłynąć mogły, a ponieważ 
podaż odpowiada mniej więcej zwykłym potrzebom 
konsumcyi, przeto usposobieuie jest wogóle spokojne, 
a ceny zboża dosyć się trzymają.

Płacono: pszenicę białą 7'95—830, czerwoną 
7*85—8'20, żółtą 7‘85—8-20; żyto 6-35 do G‘65, 
jęczmień browarny 6.00—O175, na paszę 5-30—5‘80, 
owies 6-25— 7-25, rzepak —.— do —.—, koniez 
czerwony 30.— do 50.—, biały —.— do —.— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i p z m y s łu .

folocamy zamianę wypowiedzianej poi Maja br. »* n  Hfi “■!• lntrLJ .ei
o i A j l  1  •  f  J  r  4 % Llaty zaat Banku krajowegi.ł°|» Pożyczki krajowej z r. lfcrtU *•/.«»•*»»■«*•

S o łe a .1 3. X_i Llieza.
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

ZLaoeni* i  p r o w i n o y i  aałatwiamy odwrotuą pocatą.
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Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 20
'uarca 1897.

Ruch wogóle jest słaby dla braku eksportu, 
transakcye obracają się w granicach lokalnych, 

Iko żyto po cenach umiarkowanych znajduje zbyt 
do Morawii i Szląska. Pszenica nieco się poprawiła 
w cenie, gdyż młyny miejscowe chwilowo chętniej 
kupują. Jęczmień i owies tylko w celnych gatun­
kach łatwy znajdują zbyt.

Dziś notujemy za ICH) kilogramów loco Lwów: 
Przenica gotowa 7*GO do 7-8U, żyto gotowe 5*60 do 
o*80, owies obroczny 5'70 do G*—, Jęczmień 5'30 
do 5'7;j, rzepak 11'75 do 12’—, lnianka G'50 do 
7*25, groch 5*50 do 9*50, wyka 4'50 do ~r—, bo­
bik 4'GO do 4'80, hreczlta G'80 do 7'25, kukurudza 
° ‘25 do 5'5(), chmiel za 5G kilo —•— do —'—, ko­
niczyna czerwona 30'— do 48’—, koniczyna biała 
35'— do 55*—, koniczyna szwedzka 45'— do GO-—, 
tymotka 14-— do 2G-—, spirytus loco stacye kolei 
gotowy 13-50 do 14-—, spirytus na termina 13-25 
do 13-75.

Ostatnie wiadomości.
Komitet „postępowy*, który przy czwart­

kowym -wyborze popierał kandydaturę prof. 
dra Piętaka i dra Łoznisn-iego, postanowił obe­
cnie jak najusilniej poprzeć przy wtorkowem 
sciślejszem głosowaniu kandydaturę prof. dra 
Leonarda Piętaka i dra Władysława Dulęby.

ydana dziś przez ten komitet odezwa o- 
piewa:

W yborcy! Przy wyborach ściślejszych 
rozpisanych na wtorek 23 marca rozegra się 
Walka zwolenników zasudy solidarności Kola 
Polskiego z jej przeciwnikami.

Odzywamy się jeszcze raz do Was, wy­
borcy, ażebyście stanęli solidarnie do urny wy­
borczej i oddali swe glosy na

Dra Leonarda Piętaka 
i Dra Władysława Dulębę.

Pierwszy z nich był naszym kandydatem 
od początku akcyi wyborczej, a kandj aturze 
dra Władysława Dulęby nie tylko nie byliśmy 
nigdy przeciwni, ale i owszem uznawaliśmy 
zawsze jego wypróbowany charakter, wybitne 
zdolności, stałość przekonań i gorącą miłość 
Ojczyzny.

Wzywamy przeto wszystkich, którzy po­
szli za naszą odezwą, aby wszyscy stanęli do 
urny wyborczej i oddali swe głosy na

dra Leonarda Piętaka i 
dra Władysława Dulębę.

Wyborcy 1 nie uchylajcie się w chwili tak 
■Ważnej od spełnienia tego obowiązku oby­
watelskiego !

Dr. Hyh cki. Dr. Czyżncicz. Dr. Max

Telegramy „Przeglądu”.
Mentone 20 marca. Cesarz Franciszek Jó- 

odjechał stąd wczoraj osobnym pociągiem 
z powrotem do Wiednia.

Berlin 20 marca. Do „Biura Wolffau do­
noszą z Larissy, że konsulowie tureccy rezy- 
dujący w Tessalii wystawieni są od pewnego 
°zasu na rozmaite obelgi ze strony ludności 
greckiej i zawiadomili o tem Portę, dodając, 
2e uwużają za rzecz niebezpieczną pozostać na­
dal w owych miejscach urzędowania.

Porta odpowiedziała, że jeżeli uznają to 
za stosowne, mogą opuścić Tessalię i przybyć 
do Konstantynopola.

Berlin 20 marca. Parlament obradował 
wczoraj dalej nad etatem marynarki. Sekretarz 
stanu Po,sadowski i Marschall przemawiali go­
rąco w obronie wniosków rządowycli i wyka­
zywali, jak niezbędnie potrzebną jest silna flota 
krzyżowców dla obrony zamorskich interesów 
Niemiec.

Kilku posłów przemawiało za calkowitem 
przyznaniem żądanych przez rząd kredytów, 
inni godzili się tylko na to, co koinisya budże­
towa uchwaliła. Socyalista Vollinar i dep. 
Richter dowodzili, że komisya za mało jeszcze 
skreśliła z wniosków rządowych.

Dalszy ciąg debaty odbędzie się dzisiaj.
Linc 20 marca. Przy wczorajszym wybo­

rze ściślejszym zwyciężył niemiecko - narodowy 
kandydat Pessler swego kontrkandydata libe­
rała Bancalariego.

Berno (morawskie) 20 marca. Kurya mo­
rawskiej większej własności na podstawie 
kompromisu zawartego między stronnictwem 
wierno-konstytucyjnem, stronnictwem środka i , 
konserwatystami wybrała następujących dzie­
więciu posłów z frakcyi konstytucyjnej: lir. 
Dubsky’ego, br. Kleina, br. Ktibecka, i p. 
Tersclia; z frakcyi środka: hr. Berehtolda, 
lir. Yettera i p. Baltazziego, a z frakcyi kon­
serwatywnej : lir. Serenyi’ego i hr. Stolberga.

Praga 20 marca. Miasta czeskie wybierały 
wczoraj 82 posłów. Wybrano 16 młodoczechów,
7 liberałów niemieckich, 3 narodowców nie­
mieckich, jednego czeskiego kandydata kom­
promisowego, a w pięciu okręgach odbędzie się 
wybór ściślejszy.

W  Radziejowicach wyszedł z urny kom­
promisowy kandydat czeski ks. Fryderyk 
Scliwarzenberg. Okręg ten był dotychczas w 
ręku niemieckim.

Wybór ściślejszy odbędzie się we wtorek 
(23go) w następująeycli okręgach: w Sc-lilan 
między kandydatem młodoczeskiego komitetu 
Adamkiem a samoistnie kandydującym nilodo- 
czechem lir. Kaui tzem; w Aussig między li­
berałem niemieckim, profesorem uniwersytetu 
Pfersehem a niemieckim narodowcem . Paciie- 
rem, dziennikarzem z W iednia; w Tetschen 
między liberałem Fournierem a soeyalista We- 
dlichem; w Gablonacn między liberałem B n- 
lem a socyalistą Roscliorem; i w Trutnowie 
między dotychczasowym posłem Hallwiehem a 
zwolennikiem SchOnerera, redaktorem Wolfem

Młodoczesi wybrani zostali: w Pradze
dwaj dotychcz sowi posłowie Błażek Kaftan 
tudzież jeden nowy p. Belsky, budowniczy. 
W  Karolinentlialu dotychczasowy poseł Dr. 
Kaizl. W  Przybrainie wybrano literata Ho- 
rzica (nowy). W Młodobolesławin dotych­
czasowy poseł Spindler, w Kolinie Dr. Forscht, 
sekretarz praskiej izby handlowej (nowy); 
w Jiczynie p. M astalka, sekretarz gminny 
(nowy),, w Koniggratzu dotychczasowy poseł 
Dr. Siania, w Pardubicach dotychczasowy 
poseł Sokol, w Czaslawie dotychózasowy poseł 
Dr. Herold, w Taborze młynarz Karlik (nowy), 
w 1’iseku dotychczasowy poseł Dr. Kurz, 
w Pilznie dotychczasowy poseł Schwarz, w 
Lutomyślu Dr. Płaczek (nowy) a w W ittingau 
dotychczasowy poseł dr. Slavik.

L i b e r a ł o w i e  niemieccy wybrani zo­
stali: w Falkenau budowniczy G-ebler (nowy)

przeciw Pemerstorferowi, w Karlsbadzie do­
tychczasowy poseł Dr. Russ, w Saazu dotych­
czasowy poseł Dr. Schtlcker, w Lutomierzy- 
cach dotychczasowy poseł Dr. Funko, w Rum- 
burgu dotychczasowy poseł Dr. Pergelt, w 
Krumau dotychczasowy poseł Dr. Mitsche, 
w Mies dotychczasowy poseł Dr. Stóhr.

N a r o d o w c y  niemieccy wybrani zo­
stali: w Ohebie dotychczasowy poseł Dr. Ba- 
reuther, w Schluckenau dotychczasowy poseł 
Dr. Franciszek Kindermann, a w Libercu ró­
wnież dotychczasowy poseł Prade.

Berlin 20 marca. "Wolnomyślne dzienniki 
doniosły, że cesarz Wilhelm w rozmowie z br. 
Stummem miał się bardzo drastycznie wyrazić
0 tem, co się stanie na wypadek, gdy parlament 
odrzuci kredyty na powiększenie floty. Wedle 
jednej wersyi miał cesarz wyrazić się, że „jeże­
li parlament odrzuci kredyty, to będzie krach 
jakiego jeszcze nie widziano1', wedle innej zaś 
wersyi paść miały słowa, że „całe miuisteryum 
napędzone zostanie do dyabła".

Owóż dziennik „Post" przyznaje wprawdzie, 
że cesarz rozmawiał z br. Stummem o kwestyi 
powiększenia floty, ale zaprzecza jak najkate- 
gorycznej, jakoby miał się wyrazić w taki spo­
sób, jak podają niektóre pisma.

Na obiadzie u ambasadora austryackiego 
Szogyeny’ego byli wczoraj cesarz z cesarzową, 
kanclerz ks Hohenlolie z małżonką i wielu in­
nych dostojników.

Wenecya 20. marca. Wczoraj zamknięto 
międzynarodową konferencyę sanitarną i pod­
pisane odnośną konwencyę.

Londyn 20 marca. W  izbie lordów oświad­
czył wczoraj Salisbury, że mocarstwa prowa­
dzą jednostajną politykę, której celem jest obro­
na praw Europy. Obowiązkiem Anglii jest po­
pierać akeyę zjednoczonej Europy, jakiekol­
wiek zarządzenia powzięłaby ta federacya mo­
carstw w przyszłości celem utrzymania inte­
gralności Turcyi. Dla tego też bez zezwolenia tej 
federacyi nie weźmie Anglia udziału w żadnym 
zamachu na całość Turcyi.

Lord Kimberley oświadczył, że stronnictwo 
liberalno odłącza się zupełnie od tej polityki.

Ateny 20 marca. Następca tronu odbył 
wczoraj przegląd swego pułku, poczem pr łk 
odmaszerował nad granicę, żegnany owacyjnie 
przez ludność.

Flota grecka opuściła wczoraj rauo wody 
Jtreteńskie i popłynęła do Cerigo.

MentOna 20 marca. Cesarz Franciszek Jó­
zef przed odjazdem wysłał do prezydenta 
Faura’a telegram, w którym imieniem własnem
1 imieniem Cesarzowej dziękuje z całego serca 
za gościnność, jakiej cesarska para doznała na 
ziemi fracuskiej i zapewnia p. Faure’a o swej 
przyjaźni i wysokiem poważaniu.

Tryest 20 marca. Z powodu zwyc ięstwa 
kandydata włoskiego nad Słoweńcem przy o- 
statnim wyborze przyszło do zaburzeń w wielu 
miejscowe 3oiach. "Wysłano wojsko do Santa 
Croce i do powiatu Parenzo.

Kopennaga 20 marca. Książęta duńscy 
Karol i Waldeman skaleczyli się przy expery- 
mentaoh z materyałami wybuchowymi.

Kreta 20 marca. Komendant wojsk tu­
reckich nad granicą grecką Edem basza podał 
się do dymisyi. Oczekują także, że patryarolia 
ormiański, nastraszony groźbami rewolucyjnego 
komitetu, poda się do dymisyi. Wręczył on

trzem ambasadorom memoryał, w którym wy­
kazuje punkt po punkcie, iż Porta nie dotrzy­
mała przyrzeczenia swego wprowadzenia reform 
w Armenii.

Parenzo 20 marca. Celem uśmierzenia za­
burzeń przybył tu batalion piechoty z Poli. 
Escedenci poniszczyli tu winnico, i dopuszczali 
się wielu innych gwałtów.

Wiedeń 20 marca Do „Fremdenblattu" 
donoszą z Poli, że trzy okręty floty anstrya- 
ckiej, mianowicie awizowiec „Meteor1' i torpe­
dowce „ Kraclie' i „Staar" otrzymały rozkaz 
jak  najrychlej wyekwipować się. (Niezawodnie 
odpłyną one na wody kreteńskL )

Opawa 20 marca. Kurya wielkiej własno­
ści na Szląsku wybrała posłami br. Spens-Bo- 
den, dra Hirscha Ernesta br. Sedlnitzkyego.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 19 marca. A. hr. Pinińska 
z Suszezyna. A. Gorayski z Moderówki. J. hr. Sta­
dnicki z Wielkiejwsi. Dr. U. "Wielowiejski z Olejo­
wa. M. K ellermann z Bielska. G- Steinbock z Wie­
dnia. F. Peschke z Gródka.

Lwów Hotel Imperial “'̂ STa80
P ierw stcriędny hotel, restauracja  

1 kawiarnia.
Ł e k a rM tn tfita

I > r .  B .  K a c z o r o w s k i
m iiu k s : I/w ót, ul. Sobirklsgo nr. 3, ptow sss piętra 
tibak placu Miuyackitgg i sklep* Ditmara. S rtuca*  zębj  

po możliwa prsystęp-y;b csjuoh.
" I  ....... — ■■ , ■ — ■ ■

Ł e b e n  chorób kobiecych i s k w e r  
Dr. Leopold SoheUe«^eł,3

ord. ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 po południu. 
Dla ubogich od 9— 10 przed południem bezpłatnie

P rzec iw  katarom
organów oddechowych, wjkaazlu, katarze, chryp­
ce i  innych affektacjach gardła ożywają leka­

rce *e skutkiem

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E V U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 19 marca. J. Bielski z Ro- 

syi. F. Gnrduła z Wiednia. M. Gosławski ze Stani­
sławowa. K. Kórnicki z Drohobycza. J. Kraus z Ja­
rosławia. L. Jakobi z Bochni. E. Bayrl z Gzernio- 
wiec. A. Głowiński z Rohatyna. T. Zakrzewski z 
Wierzbna. H. Zielińska z Majorowa. F. R. Schulze 
z Banuen. Dr. Eidelberg ze Złoczowa. M. Mohrns 
z Wiednia. N. Preyur z Czerniewice.

T S T ^ -ID IE  S  Ł-A-ZEsTIE .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

C. k. uprzyw. galioyjski akoyjny
B a n k  H ip o te c z n y  

przeniósł 
r u r a  i n u n  o ru  ooozmł O E D z rM r

k tó ry h  biura mieściły się dotą l w mazaninie 
gauohu własnego do frontowych lokilnoici 

10 parteru.
ODOZIAŁ DEPOZYTÓW

przyjmuje wkłady i wypłaca zalioaki na raohn- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa­
piery wartościowe i udziela ua takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wsór instycuoyj 
■agrauioznyoh tek zwane

OENZrn SCHOłUlE (Sifi D ip lt i  {
Za opłatą 25 do 35 słr. aw roczaie, de­

pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej sol o wek do wyłącznego użytkn i pod 
własnym kluczem gdz e bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub w*ża* 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bauk hipo- 
teezuy jak najdalej idąoa zarządzenia.

Przepisy odnosząc* się do tego ro i  aja 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od 
dziale depozytowym.

B l f R
wedle mlRsnin 

ŻOZAWA ALKALICZNA

esy#tego lub m ie sm e g o  z d>>pVm mlekiem. 
Odduittyira łsg jón* pozpusiersją: o seiwlsjąco 

aspokajsjąco, u ltw l*  wylilelani# flegmy i jest nsjlepń 
wpróbowany w takich wyp-dkaoh.

Kuk założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą :
AUGU T  SCHEU.ENBE3G I SYN ‘

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
rekcyi gal. Tow. kred. ziemskiego 

poleca 
1* l i  O  M F. • '  r

do ciągnienia 1 kwietnia 1897 na losy regn- 
lacyi G'isy po zl. 3*25 wraz ze stemplem.

Głowna wygrana zł. 100.000
oraz

LOSY NA SPLŻTY MIES ĘC1NE
pod ja k  najkorzystniejszem i warunkami.
Wydawnictwo gazety  l 030wau „Nadzieja" pre­

numerata roczna zlr. 1.70, na prowtncyi ztr. 1.80.

Wiedeń 19 marca. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięcia giełdy popołudniowej stały 
akcyo kredytowe na 357G2, węgierskie abcye 
kredytowe 395 0  anglobanku 153*0), związku 
banków. 2 5 3 ‘00, uuionbanku 284*00, lenderban- 
ku 2^:9'00, kolei państwowych 342 '25 , lombar­
dów Só'00, kolei nadłabskiej 264.0  akcye ty­
toniowe 1 3 j -00, rima 232*50, alpiny 8 0 ’90, renta 
majowa 100*95, renta korony węgierskiej 99*10, 
losy tureckie 44.20, marki 58*72, ruble 126*25.

I.HÓH dnia 20 marca. (Z izby iiaudluwej)
A k c y e  za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 200 

zt. in. k 2 lt5.50 do 219 50 Kolej Lwowsko-Czerń.-Jasaka 
po 200 zl- w a. 285 — do 289. —. Ganku hypoteczuego po 
200 zl w. a 392. — do 402 —. Akc garbami w Rzeszo­
wie po 20J zl. w a. 190 — do 200 -• Tow budowy wa­
gonów w Sanoku 250.— do 26

O b l ig i  za 10 z ł: Cal fund. propinacyjnego 4 pre 
97.80 do 98.50, Bukowińskiego tuud. propin. 5 proc. 103.—
d o  Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) i0ż-00 do
102.70 Pożyczki kraj C proc. 105 — d o  , 4 i pół proc.
—.— do —. 4 proc. z r  1S91 97.40 do 98 10, 4 proc.
po 200 koron z roku 1S91 97 — do 97.70.

R. Ditmar, Lwów
poleoa najlspwą, niezapalną, be* żudnych domieszek benzyny 
* olejami naftą, od tylu lat znaną i  dobroci i bezpieoz*ństwa 
Sztn. PT. Publioznośoi, po możliwie umiarkowanyoh cenach.

Z n&dohodtąoym sesonsm polecam się łaskawym wzglę­
dem Szan Panom p-zemyslowoom i przedsiębiorcom większych 
warstatów, zapewniająo im najlepszą, bezpieozcą n»ftę, po 
znacznyoh zniżkaoh.

Nafta oesarska krajowego wyrobu, nadająca się do no­
wych moi*h palników z sia ką Anera, albowiem przy gor­
szych gatunkach takowe nie fnnkoyonują jak powinny, lab 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniana cd p ęoiu litrów bes 
żadnego osobnego wynagrodzenia,

Dla dogodnośoi Szan- Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asygnat na naftą w składzie lamp przy plaon Maryaokim 

WP.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona
MuaiałoMicza i JanUa St. W ejciechewstlego

za okazaniem któryoh wydają naftę składy m oje:
ui. Sobieskiego 1. 1. ul. Czarnieckiego 1. 1.

Ekipedyeye na pmwincyę sałatwian < «  racy w tygodaiu tj. we wto­
rek i w aobott, w becikach oryglasinych po 180 litrów i w mnUjitych he- 
cn lkach za wartości *0 do 60 litrów, iub kamionkach. Beciki luh inne naesy- 
ni# Pnę po cenie kreitu. I

r1 toaia a a*łW A 7 m i a J
G-oba nowe nniwereiine gazowe, nafbwe i salarewe 

M o t o r ywwsz ntkich krajach 
patentowane

Najlepsze 
refareneye

s t o j ą c e  i  l e ż ą c e
są najtańsze, a jednak jako naj­
lepsze uznane maszyny dla ka­
żdej gałęzi przemysłu, dla świa­
tła elektrycznego, dla ruohn go­

spodarczego i łodziowego.
57 m edali, dyplom ów i dyplomów 

honorow y cli w pnwsfggu & lat.
Przeszło 10)0 sztuk 0 file przeszło 

  _ _ _ _ _ _ _ _ _  12.000 koni « ruchu.
Najdalej sięgajaci poręka, przystępne warunki wypłaty. 

Proapekta i kosztorysy darmo I opłatnie.
J. M . G rob i  Sp. w L ipsku.

Towarzystwo z ogr por.

I  Ciayton <6 Sbnttlew orth I

L w ó w
ulica Gródecka lic/.ba 22

polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze p łu g i 
H ta lo n n  u u  w e rsa l ł  b ro n y , ' Klce, s ie w n ik ' 
r e ę d  w e, n€ » < n m b la u M lew niki a te ro K o rz u  n r ,  

s ło w n ik i  d o  k u  n i  czy n y  i tp .

Znacznie zniżone ceny.
Ulustrowane katalogi gratis i franco.

Najnowsze mateiye

Znana firma wiedeńska

,.M. ISC0VITSCHA BRACIA*
odznaczona wieloma medalami za je j znakomity 

wyrób

Ubriiń męskich i dz bl nnych
w  n s j l e p i i y n  g a tu n k u

otworz., ła także we Lwowie, przy i lu- 
e.ił H a lie k im  .  2  wielki magazyn 
i aprasza uprzejmie Szanowną P. T. 
Publiczność, aby raczyła oglądnąć wiel­
ki wybór nadeszłych najmodniejszych i 

bardzo gustownych

Ubrań męskich, dziecinnych i studenckich
wykonanych z doborowych materyj i podług najnowszego kroju.

D l a  z a m ó w i e ń
prz-d łvla ię wielką kolekcyę próbek najmodniejszych, materyj 
krajowych i zagraniczny h, a każde zamówienie wykonuje się we 
wiedeńskiem atelier jak najrychlej i najl^pi-j.

Firma „II. lMCOvlt«ch» B r*  T«' cie'zy sij uznauiein swo­
ich wyrobów w całym kraju i zagrani ą jakit-ż wielkiem zaufa­
niem swoi h odbior ów i spodziewa się, że i ttnaj zaskarbi sobie 
wzglęly Szan. P. T. Publiczności.

C eny b a rd z o  u m ia rk o w a n e .
G ł ó w n y  s > ł » d . 3 r :

Lwów, Plac Halicki 1. 2. 
Kraków, Rynek 1. 12. 
Bukareszt, w Bazarze „Rou- 

manie'".
Bukareszt, pod Modnisiem. 
Giurgevo, Plac Centralny. 
Zimnica.

T. Magurelli 
B ;ałogród, w 
Białogród, ul 

liczba 5. 
Kraguewatz. 
Puzare w atz.

,Palais Royal“. 
Księcia Michała

Princeski
pmspysms pieosrwka do hsrbsty wyrsb'*- 
n t codslsń śirsżs na soosób sarrsniesay 

w gazowym >piraci* polma

I I  T B B T 1 W
fabryka parowa cnkolady i cukrów, prty 

ulicy K- p mika 1. 3 
pól Ko Princsśków 1 ił. 
pół Ko najwyborniejszych cukrów dtssro- 

wy h 1 sł. 2 , ok 
Cnkolada i Kakao nw sso najśwleżssa

Z a rzą d  ogrodu
X. J. Czartoryskiego
■w Wlązcwnlcy,

poczt 5. w miejscu, 
stacya Jarosław 

w ysyła

Jabłonie 3 letnie po 50 et.
Grusze 3—5 letnie f 0 ct.
"Wiśnie czarne 30 ct.
Czereśnie szczepione 80 ct. 
Orzechy włoskie 30 ct.
Krzewy kwitnące Deutzia graci 

lis i Weigelia siln9 krzaki po 
30 ct

Oraz w swoim czasie sadzonki 
kwiatów i jarzyn. Szparagi pię­
kne, grube i smaczne w maju 
za kilo 80 ct 

Róże wazonkowe z k  rżenia 30 ct 
Juka duże egzemplarze po 2 złr. 

sztuka

Sztokfisz
już moczony po 4 0  ot. kilo. 

Moskaliki w  p ik la o h  1.50 faseozka. 
S'edzie zwiizne z cebulką 1.80 „

„ opiekana marynowano 2.20. 
„ baz oś >i maryn. 3 20 fasaezka 

Również w pustkach s/t kilcgra 
mowynh po zl. 1.

Śledzie marynowane, Stndaoz, Ło- 
< 4 i p< rągi odnoortkia w ansoiku 
Sandynki w oliwie po 25, 32, 45, 

G5, 80 i zł. 1 1.50 paszka. 
poleca handel

Sc. Markiewicza
we Lwowie, Rynek liozba 42.

Kotwiczne ‘Z i s s s a w

L i n i m i .  C upsie i m m s .
z apteki R ichtera w Pradze 

a znane jako znakomite uśmierzając* 
•acieraflle; po cenie 40 kr., "O kr. i 1 fl 
do u b y o ia  we wstystkich aptekach 
Tego powszechnie slahienepa trodks 
demewege Kmiecy n * m  k rń tie  a wą- 
słewat* żądać:

Klchtara Łfadasezt i  „1

i tylko hatołki, epatraoae saaaą 
siarką fsfcrreiną „ka tw toą* , 
» i—ć aa pnwdsiwo. 
kidhn ąSda H  I**1 *

H M ŻŻ M W I

W o b e c
podwyższenia płac urzędniczych!!!
Liczni Wielmożni PT. Panowie e. k. Urzędnicy państwowi, Oficerowie c. i k. 

stojącego wojska c. k. obrony krajowej zapewne powitają z radością nasze donie­
sienie, że z cala gotowością udzielamy wszystkim PT. Panom Urzędnikom państwowym 
i Oficerom przy zakupnie* naszych towarów k r e d y t u  i  u lg  w  s p ł n i a e l i  w e ­
d l e  u m o w y  bez jakiegokolwiek podwyższenia cen.

Równocześnie oznajmiamy, że z  p o w o d u  r o z w i ą z a n i a  M toM unku k o ­
m is o w e g o  z  w ie d e .-M k ą  " firm ą  „ T e p p ic k l ia iM  M e t r o p o l e "  przeszedł 
cały Bkład komisowy p r z y  u l i c y  Ś y k a tU M k ie j 1. tt w naBze posiadanie i je­
steśmy wstanie p r a w d z i w e  p e r s k i e  i ly w a u y .

o 30, 40 a  nawet 50 ur tanie sorzedawać.
Miłośnicy jirawdziwych dywanów znajdują n nas istne skarby wschodu ja- 

koto : B u e b a r a ,  J S e lu d g i iń u i i ,  I l a g h e s i a u ,  K i w a ,  H z u n ia k ,  O e r -  
b e u t ,  J u p r a k ,  T e l i e r u n ,  J i m a ,  C a r a m a u i  i  A u a t o t a k ł e  t o r b y  
( B s e l s l a s c h e n I .  h  T- / a  prawdziwość tych dywanów WBchodn, dajemy p>ełną 
rękojmie i gwarancyę. ' 1 —

jednym z",: boczny cli oddziałów znajdują się wszystkie możliwe europejskie 
i austryackie kumersowe dywany, ja k : dla salon w, jadalń i Bypiaiń, portiery, firan­
ki koronkowe i story, olnc.a na meble, chińskie skóry kozie, chodniki; dywaniki, 
dywany ścienne i kościelni* przed ołtarze, dekoracye, kapy na stoły i łóżka wełniane 
i pluszowe, kołdry, koce na kouie i podróży, jakoteż koce systemu prof. Jaegera.

Tym  P l \  Panom , Którzy n ie m ają sposobności odw iedzenia  nas osob iście, w y­
syłam y z  przyjem nością bogato ilustrow any cennik  naszych  towarów, podług którego  
potrzebne przedm ioty zam aw iać należy.

Listy i zamówienia uproszony adresować do F ł l j i  t t i e i l e n s k l e g i  m a -  
g a z y n u  „A u  I iO i iv r c u dawniej „Teppicliaus Metropole" L w ó w  u l i c a  Myk- 
s t u s k a  1. O lub do głównego składu p l a c  J G a p i lu l i iy  1. 3 .

A dm in istra tor
z zawodu leśnik, teoretycznie i praktycznie 
gruntownie wykształcony, z wyższym egza­
minem państwowym który zarządzał zna­
cznymi lasami, posiadający chlubne świa­
dectwa poszukuje pjsady administratora 
lasów, lu i sekretarza. Władi językiem 
polskim i niemieckim, w razie potrzeby 
moż złożyć kaue.ye. -Łaskawe uwiadomie­
nia do bezpłatnego Biura zamówień „Im- 
| „pressa Lwów.

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pud firm ą:

3 1 A U 4 Z Y N  S P E C Y A L N Y  i  S ^ E C Y A L N A  P B l C O l V N < 4

U f ilO R Ó W  D Z IE C I

s ó z z r y  K IE C E L
■we ~ j ■ o -r - le . ^3!a.l4clca 1 .

Utrzymuje im ikł- izie i wykonuje wszelką garderobę dla dzieci — panienek 
do lat 1 chłopców do lat 9 z obi iwą starannością i niezwykłym szykiem.

Ceny policzą sumiennie. Zamówienia z prowincyi załatwia punktualnie i 
wrotną pocztą.

Świece potaniały
tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie uh Batorego I. 2.

jeden fant świee pełnej wa&ri 560 gramów najl*psiyoh * pierwszo 
rzędnyoh fabryk 4D ot N t orowimyę świeoa kośolelie lab też 
stołowe z* poursedni^m porommieriieai s:ę listownem, wysyłam 
^ _______wprost z fabryki no ™«r.Bch fabrwoen^nh.

I

Galicyjski bank kredytowy
poosąwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4 % A s y g n a t y  k a s o w e
z 3G-lniowem wypowiedzeniem i

3 V,*/t A i y g n i ł y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiadzanintn; 

wszystkie zaś znajduiąoe się w obiega 
4 V/ ,  A s y g n a t y  k a s o w e  
z 90 dniowem wypowi edzeniem oprocentowane będą 

p * e iąw « E y  o d  d a t a  I maj z 1S90 po 40/„ z 30-dnio­
wym terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
I ły r e k c y * .

PrMdrak ni* budzis płacnBT,

A N T O N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek,) Lwów Rynek 29 
przechodnia kamienica Andriolego, od stro­
ny kuśeioła UD. Jezuitów ul. Teatralna 12. 
p o l e c a  u a  s e z o n  H io s c i iu y  i  l e t -
U i kapeluszy i cylindry własnego wyrobu 
w iasouach najmodniejszych po najtańszych 
cenach. Kapeluszy i cylindry ze słynnej 
fabryki IJ. U. llabiga c. k. Nadwornego 
dostawcy w Wiedniu i takowe sprzedaje: 
cylindry pu 9 zł., zaś kapelusze twarde 
jakoteż i miękkie we wszelkich najnow­
szych kolorach po 5 zł. z fabryki W il­
helma Plessa w W iedniu, najmodniejszych 
fasuiiów cylindry po 8 złr., zaś kapelusze 
miękkie od 8.50 i wyżej. Nieprzemakalne 
kapelusze miękkie tak zwane „Loden" 
z fabryki J. Pichlera w Ciracu. O l ia p e u u -  
łJla« |U C  atłasowe najmodniejsze po zł. 
Ł, 6 i 8. " 'ie lk i wybór czapek dla cykli­
stów i do podróży. Najnowsze cenniki 
illustrowane na żądanie gratis i franco.

■ a  P o s t !

K O N S E R W Y
z  ja r z y n  i  ow oców

w hermetycznie zamkniętych bla­
szanych puszkach zupełnie jak 

świeże :
Zielony groszek 2 klgr. od 35 do 

5G ct.
Fasolka cała i krajana 1 klgr. 32 

do GO ct.
Pomidory, Szparagi, Julienne, kom­

poty ltd.
Cenniki i listy pochwalne gratis. 

K r a j o w a  f a b r y k a  p a r o w a  
L u b y c z a  k r ó l e w s k a .

II
I M

Z n r / . ip l  l a s ó w  w Dąbrówce starzeu- 
skiej poczta Dynów sprzedaje sadzonki 
świerkowe 3 letnie po cenie 1 zł. 50 ct. 
za 1000 sztuk, na miejsca. 1—3

K i o  z PR. właścicieli dóbr większych 
życzyłby sobie powierzyć adminńitracyę 
tychże zdolnemu i sumiennemu człowie­
kowi, który wydzierżawiwszy swój mają­
tek, poszukąje odpowiednej i poważniej­
szej posady, zechce się zgłosić pod adre­
sem „Obywatel" poBte restante Lwów. 
AV razie żądania znaczniejsza kaneya. l-jj 

3  k o n i  do omnibnsu poszukuje Zakład 
dyetetyezny i wodoleczniczy Marjówka
poczta Lwów. _____________1 3

K ó ż o  ! Listy s ię  ro z m in ę ły ,  p o s ła łe m  
u w ia i u m ie n ie  13, liB t 14 n ie  m a m  o d p o ­
w ie d z i ,  z m i ł u j . s ię  o d p iB z ,. w te d y  p o c z tę  
z a r e k l a m u ję ,  Twój l i s t  d o s ta łe m , kochający".

wiosenne i letnie na suknie damskie w wielkim 
wyboize i po najtańszych cenach poleca

A  B « tłł* b a n t n a ^ fę p m

Z d o ł a j  J L . i a . ć L  i l e
Lwów, plac Maryacki 8.
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Suteryny, parter, m azanin I. p iętro .

2iT a ,

S E Z O N  WI O S E N N Y
1 S 0 T .

nadeszły metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 86, 90, 92, 95 ct. złr. I 1— , 1'05, 1'16 

1-20, 1-25, 1-35, 4-40, 1*45, 1 50, 155,  1-60, 1-65, 1 70, 1*75, 1-80, 1-85, 1 90, 1 95, - 05, 21 0 ,  225 ,  

2-30, 2 40, 2-45, 2 50, 2 60, 2*70, 2 80, 2*90, 2*95, 3*15, 3 50, 3 30, 4 65, 5 60 i t. d.

i w każdej cenie najnowsze materye modne we wszytkicli odmianach
i pozycyach kolorów.

Najładniejsze i najwyszukańsze

Dalej szozfgólne nowośoi nadeszły 
w towarach

Jedwabnych

materyach do prania.
w najlepssem wykonania.

Najtańsze ceny, uznani rzetelność.

Dla prowincyi zb iory w zorów  illustrowane cenniki najświższe nowości zaw ierające na żądanie gratis i franko.

Ważne! P ro szę  przy zam ów ien isoh  w zorów  podać o ile m ożności dokładn ie  cenę i gatunek, jak i jes t pożądany, aby m ożna w łeśnie z tego gatunek jaki 
jes t w guście  zam aw iających, ja k  najw iększyJwybór wysłać.

Woda Fiołkowa D 'i ; i  a twarzy p ry n n y , linaje, trą- 
ddki, eienchm enii i łanciem/e akóry, 
w jg h u ia  uaarizcik i, pory i  doły ono . 
w*. Twarz odświaia, nbiala i wydęli- 

kaca. Coaa 1 zlr.

Jan  Ihnałowicz
LWÓW: aUepy włe«ne ulica Koaarnika 1. 3. pll*a 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukienetce i 30, CZER 

NIOWCE: Rywok 3.

Teatr hr. Skarbka.
W niedziele popołudniu

Niewolnice z Pipidówki
kom w 4 aktach 11. Bałuckiego 

OSOBY:
Grzmotnicki 
Katarzyna, jego żona 
Sabina, ich córka 
Feliks, maż Sabiny 
Dmuchalsii, doktor 
Kamila, jego żona 
Filety ński 
Aurelia, jego żona 
Wanda Alecka 
Karol Milicz 
Dyktatom 
Pietrzykowska 
Feinatrich 
Satumin 
Naatusia 
Waluś, służący

Palcie tutki Niemojowskiego u>8z e d z h  
do nabyciu*

p. Hierowski 
p. Cichocka 
p. Kwiecińska 
p. Kliszewski 

• p Ruszkowski 
p Czaplińska 
p Feldman 
p Gostyńska 
p. Stachowicz 
p. Woleński 
p. Rybicka 
p. Gromnicka 
p. Gottowt 
p. Walewski 
p. Hartig 

. . . . . .  . P- Nowicki
Rzece dzieje się w Pipidówce w mieszkaniu 

'  burmistrza.
Reżyser: R. Żelazowski.

Wieczorem
Cz a ro d z ie j  z  n a d  N ilu .

W  antraktach powinno sie palić 
Teresy tylko i tutek Niemojowskiego.

Uwiadomienie.
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y

Św . Anny
we Lwowie ul. Akademicka 

liczba 10.
%niiył cenę biletów 
abonamentowych.

10 biletów : wanna marmurowa I 
kl. (z bielizną) kosztuje obec­
nie 6 zlr.

10 biletów: wanna marmurowa 
II  kl. (z bielizną kosztuje obe­
cnie 4.50.

10 biletów ; wanna cynkowa (z bie­
lizną) 4 złr.

10 bJetów : wanna o kl. (bez bie­
lizny) '1 złr.

Ceny biletów abonamentowych 
de łaźni parowej. I

10 biletów: łaźnia 1 klasy G złr. ’ 
10 biletów : łaźnia I I  klasy 4 złr. 

50 ct. !
 ̂Fortepiany Bósendoriera (ucznia) 

Ehrbata Heitzmeina pianino Cipsk e naj­
taniej poleca Karol Marecki (starszy) ul. 
Szymona 2, gwarancya lat dziesięć. 2—3 

Apteka w mniejszym mieście pod ko- 
rzystnymi warunkami natychmiast do sprze­
dania. Kapitał potrze y lti tysięcy. Zgło­
szenia przyjmuje A. Kofler, Lwów Braje- 
rowaka 14. 3—3

Inteligentny miody człowiek, kawa­
ler, mogący się wykazać ehlubnemi świa­
dectwami i polecającymi listami znanych, 
na polu agronomicznym, ludzi, poszukuje 
posady rządcy lub administratora majątku. 
Włada językiem polskim i niemieckim.' Po­
sadę przyjmie zaraz nawet. Bliższych wia­
domości zasiegnać można za zgłoszeniem 
się wprost pod adresą. D. poste restante, 
Boguchwała. 3—4

D i n  pensyontaty (bezdzietnego) za 
nadzór małego wydzierżawionego majątku 
pomieszkanie, opał, ogród i dochód z grun­
tów. _ Nadto dochód z poczty w miejscu, 
jeżeli kompetent uzyska posadę poczmi- 
strza. _ Oferty wraz z curriculum vitae i 
podaniem refereneyi pod adresem M. K. 
43 główna poczta Lwóy 2 —2

K ra jo w y  w y ró b atramentów
stampilowych 1 W. Sołtysa iw Zamarstynowie (pod Lwowem) 

wysyła A n t - s c e n  n a jle p s z y
2  litry za 9 0  ct. z opakowaniem,

Najlepsze Pożywienie dla dzieci! 3
Leona Mantom. Dobom i Frondmaaa i Wolfa Pioppa.

G i a e o n e l l e c t i
i«< a  dla dzieci.

pierwsza
wiadeńeka nączza dla dzieci. Do 

sbyda ■ Z. u n ito m  suad aptak. 
drognaryack K Skltpińskitgo, 

zoppa.Mantom,
C n a  małe] puszki 46 ct*, wislkiej 60 c t  

G ł i w a y  a k i n d : Alt* k. k. Faldapothska Wisa I Shfansalats 8. Dzieaaie 3 rasy rozsyłka.

Centralne bióro D" rednictwa Bo- 
dyńskiej Lwów Rynek dom Andryolego 
poleca nauczycielki, Francuzki, *iemki i 
wszelkiego rodzaju doborową służbę.

W iktor Berger, Lwów
Akademicka 8

Główny skład ROWE­
RÓW i warstat repa- 

racyjny. 
Cenniki illustrowane 

gratis.
Córka emigranta, wychowana w Pa­

ryżu udziela francuskiego. Wiadomość biu­
ro Olszewskiego, Kilińskiego 2. 3 —

! Kam ienica Nr, 3, Czarneckiego, ta­
nio do sprzedania. Pośrednictwo wykluczo­
ne Wiadomość Chorążezyzna 18 drzwi I.

R z ą d c a  ekonomiczny, żonaty, pozo­
stawał obecnie na miejscu przez lat jede­
naście, z powodu wydzierżawienia majątku 
poszukuje posady zaraz lub z końcem 
kwietnia. Zgłoszenia pod adresą J. Sko­
wroński, Tarnopol 2—4

Wiktor Berger
X j TX7-Ó W

Akademicka 8 
zasyła gratis cenniki 
illustrowane aparatów 
i przyborów fotogra 

ficznych.

Na post
poleca codziennie świeży wyrób:

pyszne moskaliki
zw an e k ro n en  Ha: (lL«en

po złr. 1.20 za 4 litrową puszką.
Przy odbiorze 10 pu»zek wysyła się prawie do każdej 

staoyi kolejowej. Opakowanie nie liczy s \ .

Zarząd fabryki sardynek
w  Zam otały no* i e  obok L w ow s.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca J a n  Jarzyua 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

Założony w. r. 1855.

Tadeusz Miłaszewski
zegarmistrz

Lwów nl Akademicka 1. 3 

poleca swój

Skład
Wanny

długie po zł. r 5 i 16, nasiadowe po zł. 6 
i  7 50. Klozety pokojowe po zł. 8.50, 17 i 
30 poleca Piotr Clhrząatowaki han­
del ielazny we Lwowie plac Kapitulny L 
________ naprzeiwko Katedry.

Pracownia sukien damskich~~Maryi 
Niedżwieckiej, Lwów, Rynek 25 wykonuje 
robotę po najtańszych cenach

O d e r ż a w i T  trzech folwarków 1.500 
morgów, blisko Lwowa. Adwokat Błaże- 
jowaki Lwów. 1 5

kieszonkowych i sto­
łowych, ściennych i 

podróżnych.
Eażda sprzedaż i 

naprawa pod gwaran ■ 
cyą

SEZON wiosenny 1897.

Najmodniej *za damsuie PARA8UUI
angielskie i francuskie z rączkami nadzwyczaj eleganckiemi 

l>o złr. 2.75, 3.75, 4.50 
„ „ 5 . - ,  5 75, 6.50

do złr. 10.50.
Koronkawe czarne z najlepszej jedwabnej koronki

złr. 18.50 i złr. 20.
Olbrzymi wybór najnowszych pasków  dla pań i dzieci 

francuskie i angielskie po cenach możliwe najniższych.
P ask i dla d ziec i «d 35 ct.

Torebki modne dla Pad
na składzie do wyboru

5 0 0  s z t u l s .
Szpilki, grzebyczki, pularesiki 

IbT©'W',©śsC3I  w  ż d y m  art^rlcu .le
poleca magazyn pod firm ą

£auczyński & Oberski
L W Ó W

ulica Karola Ludwika liczba 7, filja ulica 
Halicka liczba 6.

- n

79.

Celem położnie tamy n» kiyc.c.A eiektórych rest. oratorów, mam casaoyt 
<5m lo pnblemei wiadomości, ie

P I W O  O K O O I M H ^ I E
sprzedają u  nklatoi tylko aaetfpające firmy:

T eo fil Telehm na, Jagielloński.
Nmftmla Toeofer ol. Trybunalska. L 12.
I 6» t  fifihrllem, kawiarnia teatralna 
JAsef P llec nk Jagiallońiki I. t i  
Jam 3?aftaj Czarne kiego.
N oirościiiok  J. Kopernika 4.
J eraj Karach Solanu 8.
W K " Grodeaka l
A . W olker, Sykstuska 34.
ńajĄjy lilttlM smmO k i ihiłbJtUtfflJUL.
K arol S*MjbjlHfei ol. Teatralna aapmedw Kościoła Jezuickiego 
Amt. R a ii i i łk i  Beetaoracya kolejowa.
§• S t e f  aL SoUeaUego.
H. halnberg aL Kołłątaja, róg Kadaiarzowakioi 
S . ii. T ftu e r  Gkorańozyzaa.
W oh al Łaaden, Skarbkowika.
Abraham  B etk bu g. Kaśmieraoweka.
Dawid Kennler, Pańska- 
JakOb Izllweiaheek ni. Trybunalska.
Wilhelma fis llm a ą  ol, Kaiiaierioweka,
Jma tedw ig, tUcs Krakowska L 7,
Wiadyalaw Bakala kl, nl. Suptyckloh.
Mattu A aerbaa .Pod •roMke1' KojermiM* 10 
JAaef Jamkowakl ol- Halicka.
P aw llo a  e D e la s k i  piw wystawy.
Główno mtfpstwo t skład {dwa bankowego a pp. Ozyasm Wlała i Syae s . 

Bogulawstisio Lia.TelefbaNr. 6. aUad piwa tlasskowego a paaa 8 Wiaaara o . 
Sykstoeha L 14. Telefoa Nr. 149.

Na przyszłość ogłassaó bądą każdej niedzieli w pismaoh lwow- 
słdoh nazwiska rastaoratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają s 
nadto aastrzegam sobie wyśtąpió w drodze sądowej przeciw W 
sprzedaży oboego piwa pod siarką okocimskiego.

Jan fifttz brawar w Okaoiala.

Kucharza pos/ukule Zuklad dyeU-- 
tyczny i wodoleczniczy Marjówka, poczta
Lwów.  1-3

N a  l w i ę t a  prawdziwe wino czerwone 
w beczułkach 30 litrów 16 zt. franco 5 kg. 
franco: Malinówki 2.10, pomarańcze 1.50. 
Kalafiory 1.60, Oliwa francuska 5.20, Kar- 
:zochy 2.20, Cebulki Tnberosów 80 szt. 

4 zł. poleca Edward Kaczorowski Triest.
Poszukuje do wynajęcia na stale 

mieszkanie osobną wille o 4" dużych poko­
jach z przynależytościami i sgrodem w 
zdrowem mieście łub miasteczku, okolicy 
górskiej, blizko lasów i rzeki. Łaskawe 
zgłoszenia odpowiedzi pod Mieszkanie 27,
post. restante Lwów. _______ 1—1

Po bardzo umiai kowanej cenie _ poleca 
handel ogrodniczy Krzysztofa Kaisera w 
Zamarstynowie. Kilka tysięcy trzyletnich 
flanców szparagów grubj.ii braunschwic- 
kicli. Porzeczki różowe z dużemi gro. imi i 
różne inne krzewy ozdobne w większej 
ilości. Truskawki Kaston Noble z najwięk- 
szem owocem. Gwoździki szkockie pełne, 
białe z przyjemną bardzo wonią. Piwanje 
niezwykłe tak zwane tennifolija pełne, pą­
sowe z marchwianem liściem ao ozdóby 
klabów. 1—3

I I
w  najszlaob etniejszyoh gatunkach 

poleca

handel KAKOLA BA LL \B A N A  we Lwowie
HEBBATT K A f f  T

•iemno u a e i ą g a j i o a  
fdł Ug. O o a g o  cow ri ldn . . 2*—

FamUynoj . 3 . -
le la a g e  da Uoakaa . 4.—
Imperial . 6,—
W yalewek . 1.60

opłacona do kaidęj iticyi pooitowaj 
4 ’/, klg. grubo liaridita C ejlo n  10 .!?• 
,  .  bardzo ładna C ejlon  10.40
,  a śradala Caylon . 10.—
, a G m tamala  bar. dobra 9.50 
a ■ F o r t a r l e o  9. -
a a Ziotn la w a  • , 10 70
a ■ Kocem mrabaka • 10.70

Aiedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski.
Kawy są bez wyjątku ozywto w smaku i silno-aromatyoine.

.8i9 Moba- h

Ostrzeżenie.
N ie  dać się w prow adzeć w błąd ty lko  

w H ote lu  „Y ik to ria " .
■

T* Jest to w interesie każdej rodziny ziopatrzyó 
q  na nadohodząoy sezon wiosenny w tanie a dobre i 
<4 wie, które jedynie dostać można tylko w naszej Mó- 
D dlingskiej fabryoe obawia na ulioy Hetmańskiej liozba 8. 
jj w Hotelu „Yiktoria".

Ą  Mlano-wlcle:
fl

5 Sztyflety męskie dobre . od zł. 2.50  
g ElegaocRio pantofelki damskie „ „ 1.—  ^
m H
n  jakoteż wszelkie obawia zaaoznie taniej jak dotyohozas. r  

Proszą o liozne odwiedziny i kreślą aią z głąboklem 
szacunkiem

A l f r e d  E r a n k e l .
jedyny właściciel MOdlingskiej fabryki 

obaw ia z 82 własnym i filiami.

Z powodu zwinięcia handlu zupełna wrsprze- 
cen fabrycznych w handlu no- 

gowym, Edwarda SchiUinga
daż niżej
wości i drobiazgowym, 
we Lwowie ul. Halicka 1. 18. 8 - 3
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BULION
przew/borny, parą gotowany kilo po zł. 5, 
0, 7-50, dla chorych z drobiu i ptactwa 
dzikiego po 10 zł. kilo. Herbata do­
skonała, świeży transport po zł. 3.50, 4.20, 
6 do 15. Zarząd dwom Łapśzyn Brzeżany.

Parasolki 1897.
Najmodniejsze parasolki kolorowe, czarne, 
fantazyjne, koronkowe, ogrodowe i dzie­
cinne od 1.50. Entoutcaa kolorowe i 
czarne od 3 zł. Fabryczny skład dla 

Galicyi

Górski i Szydłowski
pl. Marjaoki 8 róg Hetmańskiej.

HOTEL
w  S a m b o r z e

całkowitem urządzeniem i re- 
stauracyą natychmiast

do wydzierżawienia.
RefLektanci zechcą zgłosić sią 

do adwokata Dra Steuermanna w  
Samborze.

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju

dostarczają wsządzie uzdolnione do konkurencyi
Fabryki kwasu slarozanego i nawozów

sztucznych

Biuro oentralne w P R A D Z E ,  Heinrichgasse nr. 27.

Papier a fabryki Fijałko tyskich w Białej.

t f o u f t l  a ą jh p m  g a tu U  wypróbowana
K a i w j  prśaa nkapnem  o amoku osy- 
itym aroautyemym, kt t «  n iay ła  franko 
epłacoua do kaid.j itaoyi poettowaj daiąo 

opuit I O  ot- pr»y p o ty ł^  
P o lo e a  jo d y a l#  K ia d a l

Leonarda Soleckiego
we Lwowie a lk a  B m tn r  licaba S.

pól kilo kawy Caylon sielonej probnąj 90 ot. 
pól Ulo kawy Ceylon niolonoj irodakj 

1 d r .
pól kiło kewy Ceyloa zielonej pnodahd 

d r  1.04.
pól kilo kawy Ceylon dełonoj grabodar-

d r .  1.0S.

pól koo kiwy Ceylon dalonej perlowoj

p A ^ S o  Imwj Caylon deloną] w ybhn-
nei d r .

■łr. 1.08.
pól Ulo kawy Mocea anbakipj d r .  1.0S. 
pół Ulo kawy Jawy iłotąj d r .  1.06. 

p n j  odbiona U kągnuu w miejaon
_________ opnet e c«

Drukarnianar^St^Mauieckieg^SpółkaHotolZoróa. Zarządca Hodak.


